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Mac Donald zwycięży! 


Pomimo ostrego sprzeciwu Francji i 14 państw europejskich 
uchwalono kontynuować prace 


Czy Francia zdecyduje sie na radykalne kroki przeciwko blokowi angielskiemu 7 


Złofy fronf 


PARYŻ, 7 VII. (PAT) Do 
Paryża przybywa dziś z Lon- 
dynu  wicegubernator Banku 
Francuskiego, p. Fournier, ce- 
lem odbycia z gubernatorem 
banku Moretem narad w kwe- 
stji jutrzejszego posiedzenia 
kierowników banków emisyj 
nych. Program narad nie jest 


jeszcze szczegółowo ustalony. 
Zasadniczo omawiane będą 
kwestje 


uzgodnienia wysiłków instytu- 
cji emisyjnych państw o walm 
ee z podkładem złotym, 
mających na celu obronę war- 
tości swego pieniądza, w związ 
ku z ewentualną reprekusją/. 
spadku dolara na rynkach fi- 
nansowych. Do Paryża przyby: 
wają przedstawiciele banków 
centralnych Czechosłowacji, 
Jugosławji, Holandji, Włoch, 
Szwajcarji, Belgji i Polski. 


Roosevelt chce zwyżki 
GER 


NOWY JORK, 7 VII. (PAT). 
Prezydent Roosevelt przesłał 
delegacji amerykańskiej w Lon 
dynie nowe instrukcje, w któ- 
rych, wedle „New York Herald 
Tribune“, domaga się od dele- 
gacji, by podjęła niezwłocznie 
akcję w celu przeforsowania 
programu, mającego na celu 
zwyżkę cen. 

a idacego po linji jego własne 
go planu odbudowy gospodar- 
ki narodowej. 


SOUTHAMPTON, 7 VII. 
(PAT), Delegaci amerykańscy 
na konferencję gospodarczą, 
prof. Moley, Sprague i Swope 
odjechali dziś na  narowcu 
„Manhattan“ do Ameryki. 


Pozory frwałośel... 


PARYŻ, 7 VII. (PAT). Kom- 
promisowe załatwienie losów 
konferencji londyńskiej okre- 
śla Pertinax w „Echo de : Pa- 
ris“ jako 

wyzucie obrad z wszelkich 

istotnych wartości 
i pozostawienie im charakteru 
feorctycznego. 

Inne dzienniki podkreślają: 

— Jeżeli nie odroczono for- 
malnie konferencji, soby wiel 
ce dotknęio Mac Donalda w 


<ież istotne zagadnienia beda- 
ce na porządku dziennym 
obrad, a mianowicie sprawy 
walutowe i celne zostały całko 
wicie wyeliminowane, a drama 
tyczny dzień wczorajszy skoń- 
czył się przyjęciem rezolucji, 
która 

w istocie zawiesza prace naj- 
ważniejszych komisji do czasu 
kiedy waluta Stanów Zjedno- 
czonych zostanie ponownie w 

stabilizowana. 


LONDYN, 7 VII. (PAT). — 
W ciągu dmia dzisiejszego pra 
ce konferencji polegały na 
składaniu w o Or 
komisjach list, zawiera 
sprawy, które ara A "A ue 
dalszego rozpatrywania i kon- 
tynuowania. Główną uwagę 
zwracały narady komisji mo- 
netarnej, której zadaniem ma 
być opaacowanie natychmiasto 
wych zarządztń odbudowy mo 
netarno - finansowej. Komisja 
ta obradowała pod przewod- 
nictwem Younga. Young wy- 
mienił na wstępie sprawy, na- 
dające się do dalszego opraco 
wywnia przez komisję, jak 


polityka kredytowa, poziom 

een, ograniczenie flnktuacji wa 

lutowych, zadłużenie, przywró 
eenie ruchu kapitałów 

w stosunkach  międzynarodo- 

wych. 

Jako pierwszy zabrał głos 
kanclerz skarbu Chamberlain 
którego przemówienie trwało 
tylko dwie minuty. Kanclerz o 
świadczył, że choć dotychczas 
nie można było osiągnąć poro 
zamienia, wszystkie prace po- 
zostają nadal otwarte i 
należy je kontynuować w nie- 

zmniejszonym zakresie. 

Rumuński minister skarbu 


p — LZ 


Nadaru, zabierając głos, prze- 
ciwstawił się wnioskom Cham 
berlaina, stawiając wniosek, a 
by prace komisji w dzisiejszej 
sytuacji 

ograniczyć jedyne do spraw 

zadłużenia, 

jako niezwiązanych bezpośre- 
dnie z kwestją stabilizacji wa- 
Tut. 


Afak min. Bonnefa 


Francuski minister skarbu 
Bonnet zabrał głos po mim 
rumuńskim. Mowa Bonnetą by 
ła niezwykle ostra w tonie i 


- Dolar 6.121 


Warszawski korespondent „Gło- 
su Porannego” telefonuje: 


Wezora| wieczorem dolar a- 


merykański na giełdzie nieofi- 


cjalnej notowany był 6,12, 


zdecydowana pod względem 

rzeczowym. Bonnet zarzucił an 

gielskiemu kanclerzowi skarbu 

całkowitą zmianę frontu, pod- 

kreślając, że 

Francja ani na jotę nie zmie- 
nila linji postępowania 


od marca,kiedy to min. Bon- 
ne bawił w Londynie, ustala- 
jąc z min. Chamberlainem pod 
stawy konferencji. Min. Bop- 
net zarzucił następnie przewo 
dniczącemu komisji amerykani 
nowi Coxowi odstąpienie od 
deklaracji, jaką Cox złożył 
przy wyborze na przewodniczą 
cego komisji monetarno - fi- 
nansowej. W chaosie obecnej 
fluktuacji walut. 

konferencia nie może Się od- 

bywać, 

dopóki stanowisko 
nie ulegnie zmianie. 


Ameryki 


Nie można liczyć na rezulta 


Oficjalne 


śniadanie 


dia publicysty sowieckiego Karola Radka 


WARSZAWA, 7. VII. (PAT). 
Naczelny redaktor „Gazety Pol- 
skiej” pułkownik Bogusław Mie- 
dziński podejmował dzisiaj Śnia- 
daniem w salonach klubu towarzy- 
skiego, przybyłego wczoraj z Mo- 
skwy wybitnego publicystę i polity 


—|ka sowieckiego p. Karola Radka. 


Na śniadaniu obecni byli pp.: 
wiceminister spr. zagr. Szembek, 
poseł ZSSR. Atonow  Owsiejenko; 
b. minister Ignacy Matuszewski, 
J. Kaden - Bandrowski, W, Rzy- 
mowski, K. Wierzyński. 


Trocki wróci do Rosji 


pod koniec bieżącego roku 


PARYŻ, 7, VII. (PAT). „La con 
corde” donosi z Moskwy, nie puda- 
iąc źródeł informacji, iż prezes 
Gosbanku Szajnman w ciągu kilka 
krotnych pobytów w Turcji starał 
się o doprowadzenie do porozumie 
nia między Trockim i Stalinem. 
Wysiłek jego, zdaje się, doprowa- 


dził do porozumienia i Trocki ma 
wrócić do Rosji pod koniec bieża- 
cego roku. Obecnie rozpatrywana 
ma być forma zawiadomienia o po 
wrocie Trockiego,  Któraby nie 
wrowadzała nowych zadrażnień 
między Stalinem a Trockim. 


Powódź w wojewódziwie Stanisławowskiem 


Wszystkie rzeki wezbrały, niszcząc mosty i domy 


STANISŁAWÓW, 7. VH. (PAT). 
Trwające od trzech dni silne opa- 
dy deszczowe spowodowały wez- 
branie rzek i potoków górskich. 
Na terenie całego województwa 
stanisławowskiego sytuacja dziś 
południe przedstawiała się następu 
jaco: w powiecie  Kkołomyjskim 
Prut wezbrał o 3.30 metra ponad 
normalny poziom  załewając niżej 


jego miłości własnej, to prze-lpołożone pola. Wyłew rzeki spo- 


dziewany jest dziś popołudniu. 
Wezbrane dopływy Prutu w kilku 
miejscach wystąpiły z brzegu. Ke 
munikacja kołowa jest przerwana. 


W powiecie Kkossowskim woda 
w |na Czeremoszu podniosła 


się © 
1.60 mtr. Jeden z mostów na Ryb- 
nicy został zniesiony. Komunika- 
cja w kilku miejscach przerwana. 
W powiecie Dolina stan wody na 
rzekach Sukieli 1 Świcie podniósł 


się o 1.30 mtr. W Koiuszu i Łomni 
cy o 1.60 mtr. Most w Tatarowie 
jest zagrożony. Pod - Mikulczynem 
(powiat Nadworna) woda zalała 
12 domów. Elektrownia w Mikul- 
czynie jest nieczynna. Na przed- 
mieściu Stanisławowa kilka  ufic 
zalała woda. Stan wody na Dnie- 
strze podniósł się o 1,12 mtr. Na 
zagrożonych odcinkach czuwają 
oddziały policii. 


a p OO; W, 


ty. Min. Bonnet uważa za ko- 
nieczne 
odroczenie prac komisji 
za wyjątkiem kwestji zadłuże- 
nia, 
Po przerwie obiadowej 
dy trwały nadal. 


Ameryka chce radzić 


Delegat amerykański Cau 
sens wypowiedział się za pro: 
pozycją Chamberlaina kontr: 
nuowania pracykomisji na po? 
stawach niezwężonych Z k 
lei za wnioskiem min. Mad 
gearu i min. Bomneta składałi 
deklaracje państwa: Polska 
Szwajcarja, Holandja, Belgja 
Hiszpan ja, Czechósłowac ja; 
Jugosławja, Niemcy, Włochy i 
Litwa; za wnioskiem Chamber 
laina Indje,  Portugalja. 
Szwecja, Danja Argentyna Ja- 
ponja Ekwador, 

Deklaracje Polski złożył del. 

Polski, radca Moll. 


W zakończeniu dyskusji 
przewodniczący poddał naj- 
pierw pod głosowanie jako 
najszerszy wniosek Chamber- 
laina, za którym opowiedzia- 
ło się 25 państw, przeciwka 
— 15, 

Za wnioskiem Chamberlaina gio- 
sowały wszystkie państwa anglo- 
saskie i skandynawskie, natomiasł 
przeciwko  głosowały:  Austrja, 
Belgja, Bułgarja, Francja Rumunja 
Włochy, Niemcy, Litwa, Holandja. 
Polska. Turcja, Hiszpania, Szwaj- 
carja, Czechosłowacja i Jugosła- 
wja. Delegat związku sowieckiego 
wstrzymał się od głosowania. 

Wobec wyniku głosowania inne 
wnioski tem samem odpadły, KO- 
misja postanowiła więc mimo bar- 
dzo zdecydowanego oporu min. 
skarbu  Bonneta, zakomunikować 
prezydjum konferencji, iż gotowa 
iest kontynuować swe prace we 
wszystkich  kwestjach, jakie do- 
tychczas omawiano. 


Wynik głosowania uznawany 
jest za wielki Sukces Mac Donald: 
i St. Zjednoczonych. W jaki sposól 
komisja zamierza prowadzić nada! 
swe prace trudno przewidzieć i m 
czej należy przypuszczać, że jes 
to decyzja czysto teoretyczna. 


Przyszłość konferencji londyń 
skiej w dużym Stopniu zależna jes 
od decyzji, jakie poweźmie Fran- 
cja, Po dzisiejszej zdecydowanej 
mowie min. Bonneta, należy spo- 
dziewać się, iż stanowisko Francji 
będzie konsekwentne, jednak odzy 
wają się głosy wątpiące czy Fran- 
cja zdecyduje się na bardziej rady 
kalne kroki, mając przeciwko So- 
bie blok państw Wielkiej Bzytanji 
i Skandynawji. 


nara- 


8. VIT. — 


„GŁOS PORANNY” — 1939 
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Flirt w Berlinie i miłość Ww Rosji 


W jednym z ostatnich nume- 
tów orgami radykałów „La Re- 
publique“ znajdujemy artykuł 
p. Jacques Kaysera, wybitnego 
członka pary.kiej ligi praw czło 
wieka i obywatela, a zarazem 
| part} radykałów — o odpre- 
Żeniu, zaszłem w stosunkach 
polsko - niemieckich. 


Przypomniawszy, iż graniea 
polsko - niemiecka jak też 
Gdańsk stanowiły w Europie 
jeden z najbardziej  ragrożo- 
nych odcinków, iż stosumki by- 
ły stale naprężone, francuski pu 
blicysta podkreśla, że od pew- 
nego czasu wbrew. zapowie- 
dziom alarmistów i obawom 
całego Świata na odeinku pol- 
sko - niemieckim nastąpiło 
wydatne uspokojenie. Ten stan 
rzeczy datuje się od przyjścia 
do władzy w Niemczech jak 
też i w Gdańsku obozu narodo- 
wych soejalstów. Jako na prze 
jawy nowego, bardziej pokojo- 
wego okresu współżycia pol- 
sko - niemieckiego p. J. Kay- 
ser wskazuje na sensacyjny ko- 
munikat, ogłoszony w dniu 3 
maja b, roku w Warszawie i 
Berlinie naskutek rozmowy 
kanclerza Hitlera z b. posłem 
Rzplitej przy rzędzie Rzeszy 
min. Alfredem Wysockim, na 
dotyczące Polski ustępy  słyn- 
nej mowy Hitlera, wygłoszo- 
nej w Reichstagu w dniu 17 
mają b, roku, wreszcie na zmia 
ne. zaszła w stosunkach pol- 
sko - gdańskich. O ileby fran- 
cuski autor przypomniał sobie 
exnosé min. Becka w sejmie, to 
zapewne doszedłby do konklu- 
aii, iż spełniło się życzenie ohec 
nego kierownika naszej polity- 
ki zagranicznej, by kwestie 
sporne pomiedzy Polską a 
Niemcami były załatwane sam 
ną sam, w drodze kcezpośred- 
n'ej. 

Francuski radykał dziwi się, 
iż prasa paryska przem'lcza tę 
kardynalną zmianę w stosun- 
kach polsko - niemieckich i nie 
rozpowszechnia należycie no- 
winy, którą z wielką ulga przy- 
iełaby eała ludność Francji, któ 
wą chee widzieć Polskę wolną, 
pozostająca zarazem. poza na- 
wiasem konfliktu o Gdańsk, Po 
morze hub o Śląsk. 

Przeciwsławiając się temu 


stanowisku prasy francuskiej, 
p. J. Kayser pisze: 


Z Z Z EA Z 


„Oto wydarzenia o pierwszo- 
rzędnem znaczeniu. Zasługują 
one na to, by się nad niemi za- 
stanowić, poddać ję analizie i 
ustalić, eo w oficjalnym wysił- 
ku Niemiee do zbliżenia się ku 
Polsce, jakoteż i w niemniej o 
fiejalnem  dażeniu Polski ku 
zbliżeniu się ku Niemcom tło- 
maczy Się manewrenu a ca z0- 
stało podyktowane przez zrozu- 
mienie własnego interesu. 


„Należałoby ustalić. ile w tem 
jest szczerości a ile obłudy, za- 
słanowić się nad tem, w jakim 
stopniu są uzasadnione plany, 
kolportowane od dłuższego już 
czasu przez otoczenie p. A. Ro- 
senberga, wedle których Pol- 
ska miałaby otrzymać wyjście 
do Bałtyku przez Kłajpedę i fe- 
deracyjne połączenie sie z Li- 
twą oraz wyjście pa Czarne 
Morzę drogą federacji z Ukra- 
ima, 

„Nierbędnem będzie zastano- 
wienie się nad tem, czy ta pró- 
ba zbliżenia połsko - niemiec- 
kiego.. nie tłomaezy sie wspól- 
nem dążeniem do nnicestwienia 
komunizmu i sowieckiej Ro- 
sji“. 

W konkluzji p. J. Kayser o- 
Świadcza: „Nie nie przemawia 
za tem, by polepszenie się sto- 
sunków polsko - niemieckich 
było szczere i stałe, by mogło 
ono na dłuższą metę zabezpie- 
czyć pokój. Lecz jest rzeczą pe- 
wna, iż to polepszenie stosun- 
ków wywołuje odprężenie, któ- 
re winni wykorzystać zwołenni 
cy pokoju, by załatwić kwe- 
stje, które są w zawieszeniu.i 
tem samem wzmocnić podstz- 
wy pokoju w Europie“, 


Artykuł jednego z przywód- 
ców t. zw. francusk'ch młodo- 
tnrków zasługuje na uwagę, 
gdyż stawia w całej rozciągło- 
ści problem zasadniczej orien- 
tacji polskiej polityki zagra- 
nicznej I jaką powinna być 
nasza orientacja — na Rosje 
czy też na Niemcy? 


P. J. Kayser ma rację, gdy 
mówi o nowej fazie, która na- 
stąpiła w stosunkach polsko- 
niemieckich, lecz chodzi tu nie 
o zasadniczą zmianę stosunku 
Niemiec do Polski, lecz jedynie 
o nową taktykę, przyjętą przez 
hitlerowskie Niemcy względem 
Polski, Gdy kanclerz Hitler mó 


wił o „zrozumiałych żąda- 


niaeh* Polski, z tekstu o ma 
wy wynikało, że przyznanie 
praw Polski należy tłomaczyć 
właśnie w sensie planów bałtyę 
kiego barona Rosenberga, obec 
nego kierownika niemieckiej 
polityki zagranicznej. 
Podkreśliliśmy to w swoim 
czasie, omawiajac słynną mowę 
Hitlera w Reichstagu, przy- 
czem zaznaczyliśmy, żę to rze- 
komo pacyfistyezmne wystąpie- 
nie jest dymową zasłoną, że 
Hitler nie rezyguje z rewizjo- 
nizmu, ani z celów  tnperjiali- 
stycznych. Przemówienie Hitle 
ra, jako też i obeena zagranicz- 
na nolityka Niemiec wogóle 
dąży do rozluźnienia bloku 
państw antyrewizjonistycznych 
a zarazem do wzmocnienia prą 
dów rewizjonistycznych. Dla 
osiągnięcia tego echi nazi przy- 
ieli nazewnątrz oblicze pacyfl- 


po uprzedniej konsolidacji swej 
władzy. 

O ile p. J. Kayser przecenia 
zwrot, zaszły w polityce zagra- 
nicznej Niemiec, to tłomaczy 
się to psychołogja  fracuskich 
pacyfistów - radykałów, którzy 
swe marzenia przyjmują za rze 
czywistość, gdyż wedle słyn- 
nych słów Goetego u nich „Der 
Wunsch ist der Vater der Ge- 
danken*, 

Amor analizowanego przez 
nas artykułu pisze, że Hitler 
głosi tezy, za które Strese- 
manna lub socjalistę Miillera 
nazi nazwaliby zdrajcami. Słusz 
nie; ale Hitler może sobie na to 
pozwolić po uprzedniem zlikwi 
dowaniu wszelkiej opozycji. Z 
tych samych powodów mogą 
hitlerowcy obrać w stosunku 
do zagraniey: taktykę, mającą 
pozory pacziizmu i pokojowo- 


styczne, chodzi im o to. by zy- ści. 


skać na czasie i móc przySzy- 
kować sie do przyszłej wojny. 


Przesadą jest jednak twierdze 
nie, iż jesteśmy Świadkami zbli 


Książka polecana przez 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 


PRAWA i OBOWIĄZKI 


(WDZDZIEWCÓW w POLSCI 


d-ra Armanda AKERBERGA 


Praca, obejmująca wszystkie systemy prawa, obo- 


wiązujące w 


Polsce, ustawodawstwo polskie, po- 


cząwozy od 1918 r., prawo międzynarodowe polskie, 


orzeczniotwo sądowe, 


narodowe = 


Zamówienia: przyjmuje 


światowe umowy między. 
udziałem Ra. P. i t d. 


UKŁAD ALFABETYCZNY 


Beż Wyd. „Kodeks Postępow. Cyw.* 
s) bokiani lowa 2. 


Autonomia b. Galicji Wschodniei 


przedmiotem 


interpelacji 


w parlamencie 


angielskim 


Biuro ukraińskie w Londynie 
donosi, że w izbie gmin znowu po- 
ruszono sprawę autonomii b. Ga- 
licji Wschodniej, Poseł H. Night 
zapytał ministra spraw zagr. czy 
rząd angielski ciągle jeszcze jest 
przekonany, że na terytorjum b. 
Galicji Wschodniej powinna być 
wprowadzona autonomja. Jeżeli 
rząd jest tego zdania, to czy nie 
byłoby wskazanem zwrócić się do 
innych państw, które podpisały de 
cyzję konferencji ambasadorów 2 
15 marca 1923 r» aby wspólnie po 
czynić odpowiednie kroki u rządu 
polskiego. Wogóle, co zrobić trze- 
ba, aby decyzja konferencji am- 
basadorów została wykonana? 

Na pytania gas odpowiedział w 
imieniu . Simona podsekretarz 
H. D, Mord oświadczając, że 
rząd angielski nie zmlenił swego 
przekonania odnośnie do potrzeby 
nadania autonomji Galicji Wschod- 


niej. Ale rząd nie uważa obecnej 
chwili za odpowiednią do porusze 
nia tego zagadnienia wobec rządu 
polskiego, gdyż nie otrzymał w tej 
sprawie zawiadomienia od innych 
państw, które pedpisały decyzję 
(Włochy, Francja, Japonja), że 1 
one zamierzają podjąć tę kwestję. 
Poseł Night zapytał w dalszym 
ciągu, czy rząd angielski nie uwa- 
żałby za wskazane, ze względu na 
ogólne uspokojenie, oraz ze wzglę- 
du na to, że decyzja konferencji 
ambasadorów nadal obowiązuje, po 
prosić rządy innych Aioić 
nych państw, ażeby zrewidować tę 
sprawę. Wogóle interpelant poddał 
myśl przejęcia inicjatywy w tei 
sprawie przez rząd angielski i po- 
ruszenia jej wobec innych rządów, 
sygnatarjtiszy decyzji konferencji 
ambasadorów. Podsekretarz obie- 
cał przedłożyć propozycje posła 
ministrowi spraw zagranicznych, 


ORTRZIZRAK ZERA EZR A ORA z Z panika" o A IAA WIA dd MK BOBA. Bi 


żenia Niemiec do Polski 
odwrotnie. Stoi temu na psze- 
szkodzie fakt sprzeczności m- 
teresów Polski i Niemiec. Gdy 
Polska pragnie pokoju i utrzy- 
mania stanu swego pos'adania, 
Niemcy nie wyrzekaja się by-- 
najmniej żadania zmiany gra- 
nie. Co zaś się tyczy sławetnych 
planów Rosenberga, wedle któ- 
rych Polska miałaby zwrócić 
Gdańsk i Pomorze a może i 
Śląsk, otrzymując | wzamian 
Klaipede, Litwę i Ukrane — w 
tej lub w innej formie — to 
plany te sa tworem fantazji i 
opinia polska na ło się nigdy 
nie zgodzi, 


O ile nie można mówić o zhi 
żeniu polsko - niemieckiem. to 


daleko bardziej uzasadnione 
iest twierdzenie, że polityka 


polska orjentuje się w kierun- 
ku prosowieckim. Bardzo cha- 
rakterystycznych faktem jest w 
tym względzie podpisana w 
tych dniach w Londynie kon- 
wencja 8-miu państw  (Afgami- 
stan, Fstonja, Łotwa, Persja, 
Polska, Rumunja, Turcja I Sø- 
wiety), przyczem do konwen- 
cji tej przystani mała ententa I 
Finlandja. 


Zbliżenie polsko - rosyfskie 
oparte na dążeniu ebu państw, 
do zachowania terytorialnego 
status quo, wciąż zyskuje na 
sile, tak po stronie polskiej, jak 
i po stronie rosyjskiej. Pod 
tym względem jest bardzo zna- 
mienny przyjazd do Warszawy 
Karola Radka, który na ta- 
mach moskiewskich „Izwie- 
stji* bron} profrancuskiej, a za 
razem i propolskiej orientacji 
polityki Sowietów. 


Publicysta „La Rópubiqne* 
zakończył swój artykuł słowmi 
iż należy „załatwić kwestje, 
które są w zawieszeniu i tem 
samem wzmocnić podstawy po 
koju w Europie*, Byłpby rze- 
czą bardzo pożądaną, by p. J. 
Kayser zechciał sprecyzować, 
jakie kwestje ma na myśli ! 
jak chce je załatwić. W każ- 
dym razie, możemy go zapew* 
nić, iż kompromis w stosunku 
do hitlerowskich Niemiec nie 
doprowadzi do konsolidacji pe 
koju, gdyż hiflerowcy potrakfm 
ja wszelki kompromis, jako sła 
bość I odpowiedza nań szmmta- 
żem. 

S. CZ. 


LUNA” 


Dziś i dni nastepnych! 


niepodwyższone! 


Ceny miejsc 


Na estradzie: 


WYSTĘ?Y ARTYSTYCZNE 


Ireny Carnero, Zofji Duranowskiej, Riny Aege. 
Stefana Zwirs 


Początek o godz. a w ił Występy artystyczn 


selle, Romana Szmarea, 


Sala specjalnie chłodzona. 


Na ekranie 


Passe-partouts i bilety 


© Panienka i miljon... 


e rozpoczynają się o 6, 8 i 10. 
ulgowe bezwzględnie nieważne. 


Dźwiękowe 


Grand- Kino 


ziś poraz ostatni! 


Do łez wzruszający dramat p. t. 


LILJOM 


W 


bożyszcze kobiet 


roli tyt. 


Charles Farrel 


Niebywała kreacja fantazji i polotu poetyckiego 


Nadprogram: Ciekawe dodatki Foxa 


Metra 


Dziś początek o godz. 12.30. 


Dźwiekowy Kinoteatr 


CAPITOL” 


C S AE A ia S E 


Dziś l.dni nastepnych ! 


Dairy nt grozy 


i emocji w su- 
perfilmie Z taea 
szpiegów p. 


W rolach TONAN NANCY CAROLL i GEORGE RAFT, 


o 
1 


Sala 


wantya os i ebłodzona. 


Początek w dni powsaednie o 


u 
p 


-ej w soboty i niedziele 0 


W Tajnej Służbie 


NADPROGRAM!!! 
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Hitler musiał rozwiązać oddziały szturmowe w Neukóln i Frankfurcie 
Rewolucja nie może trwać wiecznie, musimy przejść do ewolucji -mówi kanclerz 


Bunfy szfurmowców 
WIEDEŃ, 7 VII. 
Wedle wiadomości, otrzyma- 
nych drogą poufną z Berlina, 
rozprzeżenie w formacjach hi- 
tlerowskich wzrasta 
coraz bardziej. 

W Neukóln pod Berlinem, 
we Frankfurcie nad Menem. 
musiano rozwiązać miejscowe 

oddziały szturmowe, 

w których panował zbyt rady- 
kalny nastrój. We Frankfur- 
eje odbyły się nawet demon- 
stracje, przyczem 

Szturmowey wzmosiłi okrzyki 
wrogie pod adresem władz cen 

tralnyeh. 

W południowych Niemczech 
rozrziicane są w szeregach 
sztuamowców ulotki nawołują 
:e, 
do buntu przeciwka kancele- 

rzowi. 


Koniec rewolucji 


BERLIN, 7 VII. (Tel. wł.) — 
Dziś Hitler wygłosił na konfe 
renej namiestników przemówie 


nie w sprawach gospodar- 
czych. Oświadczył on m. in. 
co następuje: 


Rewolueja nie może trwać hez 
końca musimy przejść do e- 


wobhnc ji. 
Dlatego tej szczególnie w dzie 
dzinie życia gospodarczego, 


trzeba się liczyć z opimją fa- 
chowców. 

Wykluczenie ich od wszelkiej 
pracy tylko dlatego, że nie na- 
leżą do partji narodowo - s0- 
cialistycznej, jest niesłuszne. 
Musimy zapewnić chleb dla se 
lek tysięcy, a tego nie da się 
zrobić bez współpracy fachow 
ców gospodarczych. 


BERLIN, 7. VII. (PAT). Bawar- 
śki związek „Heimat u. Königs- 
bund” został rozwiązany przez 
kierowników związku, Komunikat 
wydany w porozumieniu z kierow- 
nictwem nar, socjalistycznem wska 
zuje, że po Zlikwidowaniu komuni 
stów i pacyfistów poszczegółne or 
ganizacje polityczne nie mogą de- 
cydować o ustroju Rzeszy niemiec- 
kiej. 


Apetyfy prasaków 


BERLIN, 7, VII. (PAT). Niegniee 
Rie organizacje patrjotyczne w Ber 
linie obchodzą rocznicę plebiscytu 
na Mazurach. Prezydent prowincji 
brandenburskiej wygłosił przemó- 
wienie, oświadczając, łŁ granice 
Niemiec nie zostały ostatecznie wy 
znaczone przez traktaty w Wersa- 
lu i Saint Germain, lecz sięgają 
tam wszędzie, gdzie słychać mowę 
niemiecką, Zadaniem naszem — 0- 
świadczył prez. Brandenburgji, — 
jest, aby całą Rzeszą miała żywo 
w pamięci walki i zwycięstwa Mar 
chji brandenburskiej. 


Aresztowanie 
30 lekarzy żydów 


BERLIN, 7. VII. (PAT). Policja 
polityczna aresztowała w dniu dzi 
siejszym w Berlinie 30 lekarzy ży- 
dów zrzeszonych w stowarzyszeriu 
będącem w łączności z centralnym 
związkiem żydów obywateli nie-! 
mieckich, Aresztowanym zarzuca 


się antypaństwową działalność, sze 


(Tel. wł.).|o okropnościach w Niemczech. Sie 


rzenie idei komunistycznych i anar 
chji oraz rozsiewanie wiadomości 


dziba stowarzyszenia mieściła się 
w domu gminy żydowskiej. 


Aresztowanie księdza) pz 


BERLIN, 7. VII. (PAT), „Germa 
nia“ donosi, że ksiądz Strathmanu, 
kierownik rozwiązanego przed kil- 
ku dniami związku pokoju katołi- 


Tragiczny dzi 


ków niemieckich został na Ełece- 
nie policji politycznej aresztuwa- 


ny: 


Porozumienie 
z Watykanem 


RLIN, %. VI. (PAT). 
„Deutsche Aligemeine Zeitung” do 
nosi, że bawiący w Rzymie kanm 
clerz von Papen Otrzymał przez 
kurjera nowe instrukcje z Berlina 


w sprawie dalszych rokowań z Wa |dowy „powiernik pracy” 


tykanem o konkordat, Według 
dziennika, rokowania potrwają jesz 
cze jakiś czas, mimo, iż różnica 
zdań między obiema stronami w 
kwestjach zasadniczych przestała 
istnieć, 


Nie wolno sfrejkować 


BERLIN, 7. VII, (PAT), W okrę- 
gu przemysłowym Westfalji urzę 


Trzy wypadki w Polsce pociagneły za sobą 


Kafasiroia 
pod Grodziskiem 


Dziś nad ranem koło kolo 
nji Osyty pod  Grodziskiem 
Maz. wydarzyła się kataslrafa 
lotnicza. 

Wskutek defektu w silniku 
samolot wojskowy g 1 pułku 


był 
zmuszony lądować. Gęsta 
mgła przeszkodziła pilotowi w 


lotniczego w Warszawie 


lądowaniu i samolot uległ roz 
biciu. 

Z pod szczątków aparatu 
wydobyto rannego porucznika 
Olgerda Consta, pilota płutona 
wego Mieczysława Hanecewicza 
oraz szeregowea Piotrawskie- 
go, który wskutek ran wkrót- 
ce zmarł. 


Z wypadku bez szwanku wy 
szedł plutonowy Antoni Pacz- 
kowski. 


Rannego por. Cunsta i plat. 
Hancewicza przewieziono du 
szpitala Marszałka Piłsudskie- 
go w Warszawie. 


Szczątki rozbitego samolotu 
zabezpieczono na miejscu. 


Rozbify samolot pon 
Qiwockiem 


OTWOCK, 7 VII. Dzisiaj w 
kilka minut po godz. 10 rano 
zdarzyła sie tutaj wstrząsająca 
katastrofa samolotowa. 

Nad Ofwockiem i okoliczny- 
mi lasami zaczał krażyć sama 
int wojskowy łącznikowy, lecą 
cy z Dęblina do Warszawy i 


noszący znak rozpoznawczy 


R 73. 

Odrazu widać bylo, że lotnik 
szuka miejsca do lądowania 
wskutek braku benzyny lub 
też defektu motoru, co dopie- 
ru wykaże szczegółowe śledz- 
iwe 

W pewnej chwili pilot zde- 
cydował się lądować pa ul. 
Włodzimierskiej. W chwili lą- 
dowania samolot rozbił się w 
drzazgi. grzebiąc pod sobą 
lotnika. Bardzo ciężko ranne- 


go pilota przewieziono do szpi 
tala sejmikowego przy ul. Sa- 
morzadowej. Jest to kpr- 
padch. Borkowski. 


Na miejson katastrofy gro- 
madzą się Humvy. Szczątki sa- 
molotu zabezpieczono, usta- 


Wioska eskadra skrzydlata 


emłuzjasigczmie witana w Rewiefawik 
został ojcem chrzestnym Atlanty 


Gen. Balbo 


LONDYN, 7. VII. W godzinę no 
wylądowaniu swej eskadry w Lon- 
donderry gen. Balbo stał się... oj- 
cem chrzestnym. 

Oto podczas powitania na lotni- 
sku zbliżył się do ministra pewien 
włoch nazwiskiem Florentini, za- 
mieszkały Stale w Londonderry, Z 
prośbą by generai Balbe zgodził 
się na trzymanie jego córeczki, 
która urodziła się w vhwili, gdy 
eskadra wystartowała w Ortebello. 

Gen. Balbo wyraził swą zgodę i 
prosto z lotniska udano się do ko- 
ścioła, gdzie dokonano obrzędu 
chrztu. Chrzestnej córce Balbo na- 
dał imię Atlanta. 


ka Ga s 
Przylot eskadry gen. Balbo do 
Reykjavik, Stolicy  Islandji, jest 


zdarzeniem niebywałem w 
go cichego miasta. 

Już od czasu, gdy do projektu 
trasy lotu włoskiej eskadry Zo- 
stał włączony Reykjavik — mia- 
sto to żyje w nieustannem podnie- 
ceniu, którego kulminacyjnym pun 
ktem była chwila przylotu wodno 
płatowców włoskich, 


Od chwili wystartowania eska- 
dry z Orbetello — stolica Islandji 
przybrała odświętny charakter. Mia 
sto jest udekorowane, a w wysta- 
wach sklepów widnieją  totografje 
Mussoliniego i gen. Balbo. W t. zw- 
porcie zimowym w okolicy Vatna- 
gardhar urządzono pomiary zatoki 
wyznakowano skały, zakotwiczono 
różnokolorowe boje. wskazujące 


życiu te 


hydroplanom miejsce i kierunek 
wodowania. 

Wielotysięczne tłumy publiczno: 
ści wyłegły już o godz, 5 popołud- 
niu na pierwszą wiadomość o roz- 
poczętym locie ku Isłandji, Chmur 
na wyspa północna witała eskadrę 
silnym wiatrem. Horyzont cały za 
ciągnięty był chmurami, które 
zwiastowały deszcz. 

W parę minut po godz. 5 (w 4 
godziny po odłlocie z Londonderry) 
głośny warkot motorów obwieścił 
zbliżanie się pierwszej grupy od 
strony przylądka Skagt. 

Orkiestry na wybrzeżu grają 
„Marcia Reale” i „Giovinezza*. Ko 
lonja włoska z konsulem general- 
nym na czele wznosi co chwilę ra- 
dosne okrzyki którym odpowiada 
radosnym odzewem grupa faszy- 
stów islandzkich w Szarych kosżu 
lach, ze swym szefem  Sigurbjoer- 
sonem. Ulicą Austurtraeti, najgtów 
niejszą arterją stolicy Islandji. idą 
w Szeregu dziewczyny o Oczach nie 
bieskich i jasnych włosach. Idą w 
kostjumach tradycyjnych zdaleka, 
bo aż z Akureyri i miast północ- 
nych. 

Pierwsza woduje eskadra czarna 
i jako pierwszy siada na wodzie 
aparat admiralski, znaczony gwiaz 
dami i literami I BALB. Za chwilę 
ukazuje się w nim gen,  Balbo. Po 
nim, wśród nieustąnnego huku mo 
torów, hałasu Ścierających Się or- 
kiestr i nieopisanych krzyków i wi 
watów zgromadzonej publiczności 
— następne aparaty. 


Już w noc przybycia lotników 
do Reykjavik wrzała praca w za- 
toce Vatnagardhar. Gen. Balbo po- 
stanowił bowiem wystartować na- 
zajutrz do Labradoru, © ile tylko 
pogoda nie pogorszy się, W tych 
okolicach marażonych na ciągłe 
burze i niepogody, zbyt długo mu- 
sieliby czekać na idealną pogodę. 
To też już od chwili przybycia pła 
towce są pod opieką mechaników, 
którzy pospiesznie napełniają je 
benzyna. 

Napelniane są również wszystkie 
dodatkowe zbiorniki, gdyż trasa, 
którą należy obecnie przebyć, jest 
najdłuższa; wynosi bowiem 2.400 


kilometrów nieprzerwanego lotu 
nad oceanem. 
Po wylądowaniu generał Balbo 


oświadczył przedstawicielom prasy 
w Reykjavik, że Ostatnie 200 kilo 
metrów trzeciego etapu lotnicy 
przebyli wśród gęstej mgły, lecąc 
zupełnie „na ślepo”. Jedynie pod- 
czas pierwszych 2 godzin lotu poie 
widzenia było względnie możliwe. 

Później lotnicy wpadli w strefę 
mgły, rozciągającej się pasem, sze 
rtokim na 350 kilometrów. Lotnicy 
jakiś czas lecieli ponad chmurami 
wkrótce jednak otoczyła ich zupeł 
na ciemność, tak, że mogli się Or- 
jentować jedynie według busoli. 

W takich warunkach lot z szyb- 
kością 145 kilometrów na godzinę, 
przy utrzymaniu równości pułapu 
oraz dystansu pomiędzy poszczegól 
nemi grupami eskadry był zada- 
wiem niełatwem, 


T 


wydał 
zarządzenie, zakazujące Ostro sto- 
sowania strejków i lokautów oraz 
zwoływania sejmików z udziałem 
robotników i przedsiębiorców. Za- 
rządzenie przypomina, iż w intere 
sie utrzyniania pokoju socjalnego 
istniejące umowy zachowują nadal 
ważność, Oraz, że  jpowiernikowi 
przysługuje wyłączne prawo wyda 
wania orzeczeń w wypadkach nor 
mowania płac, 


liczne ofiary 


wiając straż policyjną do cza- 
şu przybycia wojskowej komi- 
sji Śledczej, która zbada a przy 
czyny katastrofy. Ofiara kata- 
strofy jest nieprzytomne tak, 
że nie można otrzymać  bliż- 
szych szczegółów przyczyn 
nieszczęścia. 


liszkodzony apara 


Dziś w nocy w czas's ćw 
czeń nocnych zdarzył sie wy- 
padok z wojskowym san o'ü- 
tem 3-simikowy;a typi. Uos- 
per Samolot ten w c:a5e 'q> 
T wania na Okęciu zasiał m- 
sakodzony, 


Sporfowiec szwedzki 


zginął w katastrofie 


SZTOKHOLM, 7 VI (PAT). 
W okolicach Versteraas spadł 
aeroplan wojskowy, 'przyczem 
pilot por. Clarence von Rosen 
zabił się na miejscu, zaś dru- 
gi lotnik zdołał się uratować 
przy pomocy spadochronn. Za 
hity por. v. Rosen był synem 
znanego hodowcy koni i sports 
mena, sam zresztą był dosko- 
nałym jeźdźcem i jako taki re 
prezentował Szwecję na igrzy* 
skach olimpijskich. 


Mafiern żyje! 


LONDYN. 7 VII. (PAT). 
Otrzymano wiadomość 2 
Moskwy. iż zaginiony lotnik 
amerykański Matlern znajduje 
się w miejscowości Anadirczut 
ka w północnej Syberjj w oko 
licach morza Beringa. Jak wia 
domo, Mattern wyleciał z Cha 
barowska w kierunku Alaski 
22 czerwca | od tej pory nie 
było o nim żadnych wiadoma 
ści. 


7 
tu 


mad 


Bracia Ghalupnicy 


ukończyli szczęśliwie 
raid 

KRAKÓW, %, VH, (PAT). Dziś 
w południe wyłądowali na lotnisku 
w Czyrynie bracia Chałupnicy. koń 
cząc raid nad Bałkanami. Raid 
rozciągał się na trasie: Kraków — 
Budapeszt — Białegród — Saloni- 
ki — Ateny — Stambuł — Buda- 
peszt i Jassy dg Krakows- 
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Olbrzymi sterowiec amerykański „Macon” 


zdjęty ze szczytu hali w porcie lotniczym w Lakehurst, 


Upały w Anglii 


EE ARAFPEÓW 


Obrazek z londyńskiego przedmieścia 


Oryginałna procesja w Londynie 


Zdjęcie nasze przedstawia. Chrystusa 
rów krzyżem. 


Warszawski Tarzan 


Nagi obłąkaniec z 


Z Warszawy donoszą: 

W ogrodach „Frascati? przy 
ul.. Wiejskiej jeszcze od środy ub. 
tygodnia ukrywa się warszawski 
Tarzan — nagus, prawdopodobnie 
chory umysłowo, który kryje się 
na drzewach, w piwnicach domów 
ifd., strasząc mieszkańców tej dziel 
nicy. Warszawski Tarzan żywi się 
prawdopodobnie owocami i odpad 
kami ze śmietników ma podwó- 
rzach domów. 


993909093309099939%99099990 : 
Odparzenia słoneczne usuwa 
Puder Bebe Szofmana 


0*%4090099%%90603910009900 


Wdowa po Garasie 


Pożar wielkich zakładów chemicznych 


poślubiła w Paryżu amerykańskie- 
go dyplomatę ©, A. Holdera. 


Colette 


W Höchst pod Frankfurtem spłonęła wielka fabryka, nałeżącu 
do wielkiego koncernu 1. G, Far-ben, 


Królowa angielska 


na przejażdźce ze swą córką Wiktorją, księżną Yorku i 
Elżbietą przypuszczalną następczynią tronu, 


W drodze do Ameryki 


księżną 
za.ana romansopisarka francu- 

Ska otrzymała trzy? komandor 
ski Legi, Honorowej. Na zdję- 
ciu widzimy ja. gdy wykony- 


wije- pace w. swym salonie 
piekności. który przed rokiem 
założyła. 


Tajemnicze 
morderstwo 


Cztery osoby uduszone 


BUKARESZT, 7. VII. — Z miej 
scowości Chisinau w Besarabji do- 
noszą, że znaleziono tam w zbożu 
ciała dwuch młodych mężczyzn 
oraz również dwu młodych dziew- 
cząt z wyraźnemi śladami udusze- 
nia. a 

Jak ustalono, wszyscy uduszeni 
należeli do narodowości żydow- 
skiej. Policja prowadzi _ śledztwo, 
celem wykrycia sprawców, 


Zasynana przez 
lawinę 


rodzina poniosła śmierć 


WIEDEŃ, 7. VII. (PAT), Lekarz 
Feierabend z żona i dwojgiem dzie 
ci został zasypany *przez lawinę 
pod Schneeberg w Ausfrji. Cała 
rodzina poniosła śmierć. 


z olbrzymich  rozmia- 


HH" 
z Z On 


Eskadra włoska gen, Balbo podczas wodowania. 


ogrodów. Frascati 

Obławy przeprowadzane - przez 
policję, nie dały jeszcze wyniku. 
Mieszkańcy dzielnicy żyją ciągi 
pod strachem i boją się wychodzić 
już o zmierzchu ze swoich domów. 
Policja obstawiła dokładnie. ogród, 
jednak jak dotychczas bez wyniku. 

Nieszczęśliwy _ zorjentowawszy 
się, że jest poszukiwany — ukrył 
się w jakiejś szczelinie i nie moż 
na go odszukać, 


Ze. wszystkich emocjonujących--przygód — 
najwspanialszą przygodą jest 


Miłość 


Człowiek, któ y wrócił 


Wr. 188 


£. VII, — „GŁOS PORANNY” — TSS 


za przekroczenie prawa lub przepisów konstytucji 


W parlamencie czeskim roz- 
dano już drukowany projekt 
ustawy o _ odpowiedzialności 
karnej prezydenta państwa i 
ministrów. Proekt ten, osta- 
tnio gruntownie zmieniony, 
wejdzie w najbliższych dniach 
na porządek dzienny obrad. 
Zawiera on w swej istocie na- 
stepujące postanowienia: 

Prezydent republiki może 
być pociągnięty do odpowie- 
dzialności jedynie za prze- 
stępstwa, przewidziane w $ 1 
do 3, a mianowicie za zama- 
chy przeciwko republice, ża 
przygotowywanie takich zama- 
+ hów, za naruszenie bezpie- 
czeństwa republiki, Sadzi go 
w tych wypadkach senat nai 
podstawie eskarżenia, wnie- 
*nnego przez izbę deputowa- 
nych., Kara może głosić jedy- 
uie 
pozbaw'enie slasowiska prezy 

denta 

1 utratę prawa zajmowania pa 
nowne tego stanowiska. 

tromier albo członek rządu 
sa odpowiedzialni. jeżeli celo- 
wo lub wskulek grubego nie- 
dbalstwa w ramach swej dzia- 
łalności urzędowej wvkrocza 
przeciwko przepisom konstytu 
cji lub prawa. 


W motywach podkreślono. że 
oczywiście również wykrocze- 
ne przeciwko przepisom fi- 
nansowym (przekroczenie bud- 
żetowe) iest karane u mini- 
strów, 
Za przekroczenie prawa grozi 
ministrom kara pieniężna do 
500.000 koron. 
nieściągalności grozi 


W razie 


Baron 
Różyczka-Rosenwerth 


zostai uniewinniony 


Warsz. koresp. „Głosu Poraune- 
go” telefonuje: 

Trwający od kilku dni proces 
barona Różyczki - Rosenwertha: 
oskarżonego o nadużycia w Podla- 
skiej wytwórni samolotów został 
wczoraj zakończony. Sąd Ogłosił 
wyrok uniewinniający barona Ró- 
życzkę Rosenwertha. 


Zgon posła 
ś.p. Franciszka Marjań: 
skiego 
Warsz. koresp. „Głost Poranne- 
go” telefonuje: 


Onegdaj zmarł poseł BB. Franci- 
szek Marjański, Na jego miejsce 


wejdzie do sejmu p. Zofja Zalew- 
ska, znana działaczka i publicyst 


kara do 6 miesięcy więzienia 
stanu. Obok kary pieniężnej 
nioże być wymierzona kara u- 
traty stanowiska ministerjalne 
go. lub też utraty uposażenia 
ministra. Jako oskarżyciel wy- 
stępuje również izba deputowa 
nych, a jako sąd funguje se- 


dokonane 
przeda- 


nal, Przestępstwo, 
przez członka rządu, 
wnia się z upływem 3 lat od 
chwili, w której oskarżony 
przestał być czonkiem rządu, 
a w każdym razie jednak wraz 
z upływem 5 lat od dnia popeł 
nienia przestępstwa. 


Piatek 


s 


KALENDARZYK WYCIECZEK MORSKICH 
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"WASZYNGTONA. wa twowre, "ut. Na Mome 2 


Do morza inad morzem 


Wrażenia z wycieczki do Gdyni 


przesuwają się, nikną. Miarowo m „nica, A obok pracują / mniejsze 


II. 

Popołudniu staje dla 
wojenna otworem. Po mostku win- 
dujemy się na poklad. Przy wejś- 
ciu stoi marynarz i wyrywa sobie 
włosy z głowy. Nie dosłownie Wy 
rywa sobie włosy duchowo, ponie- 
waż szczury lądowe, których Ogro- 
mne masy pakują się na pokiad, 
nie korzystają ze słomianki, leżą: 
cej zachęcająco przy wejściu. Czy 
stego z przyzwyczajenia maryna- 
rza, doprowadza to. oczywista. do 
pasji. 

„Wicher“ sprawia zupełnie wra- 
żenie jakiejś ogromnej lodown. 
Przedewszystkiem jest przeraźliwie 
czysty. Nigdzie, na żadnym przy- 
rządzie, na żadnej poręczy ani pył- 
ku kurzu, Wszystko śni i błyszczy. 
Metalowe cześci rzucają ostre bły- 
ski od mocnego, południowego 
słońca. Części ruchome wysmarowa 
ne są obficie clejem czy wazeliną, 
a mimo to niema obok ani plamki 
tłuszczu, Czystość — ultraczystość. 

Niezliczona ilość klap i luk, 
szczelnie dopasowanych grubych 
płyt, które bezszeletnie zachodzą 
jedne na drugie. Zamykają się nie 
na klamki, czy zamki, ułe-specjalne 
śruby. Wszędzie żelazo, metal. Ani 
kawałka drzewa. Ogromna lodow- 
nia zę szczelnemi drzwiczkami. 
„Wieher” ma kilka poziomów. 
Trzeba się więc drapać po bardzo 
wąskich i bardzo stromych schod- 
kach. Kilku marynarzy z niekła- 
maną radością przygląda Się, jak 
tędzy panowie sapiąc i parskając 
drapią się na te niebotyczne wy- 
żyny. Najchętniej cofnęliby się, ale 
im nie wypada wobec marynarzv 
i pań. 

Większa grupa gromadzi się ko- 
fo działa, Marynarz demonstruje 
nastawianie na wysokość i kieru- 
nek, Ciekawi dotykają części i wy- 
smarowiuja się przytem obficie tłu 
szzczem. Ten i ów Kręci lśniące 
kółko: ogromna rura lekko i bez: 
szelestnie podnosi się i obraca. Ja- 
kaś pani chce koniecznie widzieć 
„kule”. Marynarz demonstruje jej 
nabój lekcyjny. oczywiścje unie- 
szkodliwiony. Pani jest zdziwiona. 
Dlaczego te „kule“ nie są kuliste. 
Pani ma oczywiście dzikie preten- 
sje do marynarza. Ten jest oszoło 
miony i nie wie co odpowiedzieć. 

Ruszamy wyżeł. To znaczy na 
mostek nawigacyjny. Chociaż na- 
zywa się to miękko 1 zdrobniale 
„mostek, ale jest pokaźnem, opan 
cerzonem solidnem pudłem. Ścian- 
ki bocznej nie przebije pocisk z 


Cegła musi stanieć 


Redukcja kosztów przewozu o 50 proc. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne-,do rozwoju 


go telefonuje: 

W ostatnich czasach ujawniło 
się, że kartel ceglany wyzyskuje 
pomyślną konjunkture i wyśrubo- 
wał ceny cegły do 60 zł. za 1 tys. 
loco budowa, podczas gdy na po- 
czątku sezonu cena ta nie przekra 
czata 50 zł. w Warszawie, a na 
prowincji np. w Poznanin wynosiła 
zł. 30. Wobec tego, że czynniki 


ruchu budowlanego 
przedsięwzięte będą specjalne za- 
rządzenia dla przeciwdziałania spe- 
kulacji kartelu ceglanego, Wpro- 
wadzona będzie redukcja kosztów 
przewozu cegły na dalsze dystan- 
se mniej więcej o 50 proc. W wy- 
niku tego zarządzenia można bę- 
dzie sprowadzać cegłę z Poznania 
i Pomorza po tamtejszych daleko 
niższych cenach, 


rządowe przywiązują wielką wagęj 


A WN e gy c 


Zmieściło 


karabinu maszynowego. 


nas flota |się tam około 15 osób. Taki mo- 


stek wcale wielka machina, Stoją 
tam i wiszą wcale dziwne rzeczy. 
Człowiek nie nie widzi, tyłko tuby 
i tubki, Światła, sygnały, rączki, 
kurki, zaciski, wtyczki, kółka 1 
Śrubki. Wszystko błyszczy i świe- 
ci. 

Na ścianach tablice pełne mie- 
zrozumiałych dła normalnego lą- 
dowca wyrazów. Jak ładnie brzmi 
napis na sygnalizacji do hali ma- 
szyn: „Pełna parą naprzód”, Czuje 
się w tem jakiś rozmach, szybkość, 
ostry stony wiatr po twarzy i czar 
ne kłęby dymu  buchającego 2 
trzech jasno szarych kominów, 

Po zejściu niżej oglądamy wyrzu 
tnie torpedowe. Ogromne rury sta: 
lowe, zazmknięte mosiężnemi pół- 
kulami. Z tyłu skomplikowana ma» 
szynerja, zakryta przed ciekawymi 
brezentem.  Marynarz demonstruje 
uam mały guziczek. Nacisnąć i cięż 
ka torpeda wylatuje z wyrzutni. 
Po bokach stoja małe, ale pakowne 
(kilkaset pocisków na minutę) prze 
ciwłotnicze działa maszynowe, Ni- 
by zabawka, a złapie lotnika, choć 
by: uciekł nie wiem . jak.„.dalekw. 
Na zakończenie pokazują nam Sto- 
jące na szynach wózki z minami. 
Oczywiście ćwiczebnemi. Kilkaset 
takich okragłych, szarych kul i do 
portu gdyńskiego nie wiedzie ża- 
den okręt. Srogo sterczą z min wą- 
sy zapalników. 

Wieczorem daje nam Gdynia 
wspaniałą feerję barw i blasków. 
Na wszystkich okolicznych wzgó- 
rzach ustawiono reflektory wojsko- 
we. Aksamitna ciemność nocy czer 
wcowej przecinają wąskie smugi 
światła. Znaczą kółkami chmury 
na górze, Wyrywają z ci t 
części mola, jasny okręt zabłyśnia 
biało na chwilę, potem Znika. Na 
moment skupiają się wszystkie 
światła w jednem miejscu, tworzą 
piramidę. Potem przecinają Się, 
jasne smugi w formie gwiazd. Z nad 
morza wznoszą Się rakiety. Cisza i 
plusk fali, Potem syk, gwizd. -Zło- 
ty waż leci do góry. Huk i świecą- 
ca głowa pęka rozpryskując się 
na kolorowe iskierki, Deszcz barw 
spada na czarną wodę. Z sykiem 
gasną kolorowe roje. Znów ciszą i 
plusk fali. Po raz drugi podnosi się 
złota muga, zakręca, chichocze zło 
śliwie, piszczy. Pęka z trzaskiem 
na górze, z przeciągłym gwizdem 
spada na dół. I tak raz za razem, 
Obok mola zapaleno na powierzch- 
ni wody ognie bengalskie, Czerwo 
ne i niebieskie fale tłuką o brzeg. 
Czerwona i niebieska piana prze- 
wala się na piasku wybrzeża, Nie- 
pokalany „Gdańsk zabarwił stę 
(ymi kolorami i ich odcieniami. 

Nad brzegiem stoją tłumy. Wszy 
scy mają twarze albo apopiektycz. 
nie czerwone albo trupia sine. Pœ 
tem wszystko gaśnie, Ciemność! 
wydaje się jeszcze bardziej glębo- | 
ka. Znów wzlatują złote węże ra-; 
kiet i znów  pryskają kolorowe 
iskry. 

Rozpoczyna się korowód łodzi. 
Z daleka dolatują dźwięki muzyki. 
Przesuwają się łodzie i żaglówki. 
VL ciemności widać tylko kolorowe 
lampiony, Przyćmione, różnokoloro 
we światło odbija się we wodzie. 
Na falach pląsają barwne plamy, 


derzają wiosła. Od morza idzie 
rzeźwy wiatr. Daleka muzyka roz- 
brzmiewa głośniej. Żywiej tańczą 
w wodzie odbicia lampionów. Trza- 
skają i huczą rakiety. 

Ale bajka się skończyła, Trzeba 
wracać do domów. 


Przedpołudnie następnego dnia 


dźwigi. Ze zgiętego ramienia opu- 
szczają się de wagonu Ogromne 
szczęki. Dźwig zatrzymuje się. Po 
ruszają się liny. Ogromna pasżcza 
zwiera się w masie węgla. Potem 
znów do góry. Metaiowy pysk 
trzyma 3.000 kg. węgla. Ze zgrzy- 
tem i wyciem jedzie dźwig na- 


poświęcamy zwiedzaniu portu. Zda | przód. Szczęki otwierają się Wę- 


leka wydawał się mały i nieznacz- 


ny. Z błiska jest potężny i wspa- 
niały. 
Już zdaleka wita  mas' huk, 


gwizd i szurgot. Okręty nie mają 
„Święta Morza”, Szwedzkie, duń- 
skie, łotewskie, fińskie bandery po 
wiewają na rufach, Otwarte paszcze 
luk krzyczą „węgla”, Port pracuje 
pełną parą. 

Przy molo portuwem  rozsiadły 
się niskie, krępe, Szerokie okręty 
węglowe. Pokryte są całe czarnym 


giel wysypuje się do luk. Huk, ha- 
las, ogłuszający szum.  Symlonja 
wielkiego portu. 

A obok stanął transatlantycki pa 
rowiec „Polonja”, Z wody piętrzy 
się wielkie czarne cielsko. Trzeba 
dobrze zadrzeć glowy, «by spojrzeć 
na poręcz pierwszego pokładu. Z 
| dwuch żółycu kominów bucha 
czarny dym. Z wężami gumowemł 
w ręku uganiają Się marynarze, 
Silny strumień wody myje pokład. 
Po długiej schodni zbieyą jakaś po 
stać, Ma fantastycznie szerokie 


pyłem. Załoga siedzi na pomoście | spadnie i czapkę cyklistówkę z nie 


i obserwuje ładowanie, Ona nie 
przykłada do tego ręki. Robią to 
za nią potężne dźwigi i krany. 

Całe molo węglowe pokryte jest 
siecią szyn. Pociągi z czarnym dia 
mentem zajeżdżają wprost do. por 
iu, Nad niemi wznoszzą się potęż” 
ne rusztowania dźwigów i wywrot- 
nie. 

Na czterech smukłych, ale po- 
tężnych słupach wznosi się platfor- 
ma. Hen, wysoko, na 


oknami. Tam siedzi kierowcą dźwi 
gu. 
cienkie, ale solidne liny stalowe. 
Trzymają u dołu platformę. Piat- 
forma dolna opuszcza się na lb 
nach. Siada lekko na szynach. Do 
wagonu z węglem  przymocowuje 
sią linę od motoru. Cichy szum; 
wał obraca się, wagon powoli wta- 
cza się na platformę. Jeden ruck 
ręki, lina od motoru odpada, U gó- 
ry świst i zgrzyt. Kręca się potęż- 
ne koła. Platforma z wagonem pod 
nosi się do góry, górna obraca się, 
aby zwrócić wagon przodem do 
statku. Wagon wisi teraz nad okrę- 
tem. Znów bezszelestnie kręcą się 
koła. Mocny szum. To węgiel wy- 
Sypuje się do otwartych luk wẹ- 
glowca. Znów obrót kół, Wagon 
stoi już prosto. Ze zgrzytem wraca 
wszystko na swe miejsce, Platfor- 
ma siada na szynach, Wagon sta- 
czą się. Platforma przechodzi na 
inny tor, nowy wagon jest. gotów 
do wyładunku. Minute trwa wyrzu 
cenie 15.000 kg. węgla! Że zgrzy- 
tem i świstem pracuje za człowie- 
ka maszyna. 

To jest wielka gdyńska wywrot- 


i 


PIOTRKOWSKA 


: 


N 


Na potężnych kołach wiszą |żo, 220 złotych miesięcznie. 


bywale długim daszkiem. Marynarz 
z „Polonji*+ Oczywiście, robimy 
wywiad. 

— Tab, plywam już na „Polo 
nji“ od 1928 roku. To stare pudło» 
rosyjskie, przedwojenne jeszcze. 
Ma tylko 15.000 tonn. Ameryxańcy 
się boją jechać na takiem. Ale te- 
raz we włoskich stoczniach buduje 
się nowy okręt — ostatni luksus. 
25.000 tonn, jak nic. Dopiero am» 


jakie trzy |rykańcy będą na nim jeździli. 
«| piętra. U dołu domek z oszklonemi 


Pytamy o warunki pracy: 

— Ta, dobrze jest. Nie mam dex 
Ale 
jeść można na pokiadzie ile się 
chce. Wbije sobie człowiek Sześć 
jajek rane do szklanki, to nawet 
nikt na niego nie spojrzy, Ciężka 
robota, ale przyjemna, `- Człowiek 
zawsze zdrowy. Żeby więcej pła- 
citi. 

Wywiad fest niekompletny. Bo 
marynarz z „Polonji” co drugie sło 
wo dodawał przekleństwa, których 
ze zrozymiałych względów druko- 
wać nie możemy, 

Schodnia podnosi się powoli, Wi- 
docznie „Polonła” szykuje się do 
odjazdu, Opuszczamy port węglo- 
wy. Goni nas jeszcze hak i zgrzyt 
pracujących dźwigów. Jeszcze raz 
ogarniamy wzrokiem wspaniałe 
wiązania stalowych koronek, pod- 
noszących takie ciężary. 

Krótkie poobiedzie daje nam 
jeszcze tyłe czasu, żeby -wykąpać 
się w morzu i zakosztować Słonej 
(ale nie bardzo) wody. Wieczorem 
opuszczamy Gdynię. Żegnamy ją 
naprawdę z checią powrotu fu jak 
naiorędzej i na jaknajdłuższy czas. 

Pmha. 
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TELEF, 223-386. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


| DRUKÓW ME 


6 
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Wintomośći biejąte 


Przeglądy sanitarne 
podwórz łódzkich 

W związku z nastaniem ciepłej 

pory roku przeprowadzone będą. 0- 

becnie lustracje podwórz łódzkich. 

Luśtracje dokonane będą przez or 


gana sanitarne samorządu i sE Magisiraí winien jaknajpredzej 8 
iiemia i zaśwaraniować mieszkańcom spokój 


(p) 


stwa grodzkiego. 


Formularze zakładu 


ubezpieczenia od 
wypadków 


Zakład ubezpieczenia od wypad- 
ków, oddział w Łodzi nie będzie 
do przedsiębiorców wamiegzkałych 
na terenie Łodzi wysyłał formula- 
rzy obliczenia opłaty za I półrocze 
1933. Formularze te są do podję- 
cia tnie w biurze zakładu, 
m. Ewangielicka 18 w godzinach 
urzędowych od 9 do 14. 


- zakup ławek 


na potrzeby szkolnictwa 


W. związku z nadchodzącym To- 
kiem szkolnym, wydział oświaty i 
kultury przystąpił do remontu sta- 
rych szkół i do zakupu ławek dia 
zaspokojenia potrzeb, związanych 
ze wzrostem iłości dziatwy w roku 
szkolnym. 

Pozatem, jak nas informują, wO- 
bec braku sal szkolnych, wydział 
oświaty rozpoczął pertraktacje z 
właściciełami domów w sprawie 
wynajęcia lokali na cele szkolne. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: Sz, Jankiejewicza (Stary 
Rynek 9), L. Steckła (Limanow- 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6), L. Pawłowskiego 


(Piotrkowska 307), A. Piotrowskie 
go (Pomorska 91). 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


| Dziś i dni następnych! 
W Tajnej Służbie 


W rol. gł. NANCY CAROLL 
GEORGE RAFT j 


Wkrótce ! 
EKSTAZA 


z Hedy Kiesler, Aribert Megg 
Reż. G. oczy | 

Syn Dżungli 

w roli głównej Buster Grabbe 
olimpijski mistrz pływacki 

ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


Burłak Artem 
Prod. „SOWKINO” 
Reżyserji Piotra Bytow 
Dr. Moreau wg, G. Wellsa 
Charles Laughton, Lugosi Bela, 
T Leila Hyams 
GDYBYM MIAŁ MILJON 
Araydzieła Lubicva przy udzia 
le 6 reżyserów w wykonaniu 
15 czołowych gwiasd ekranu 
PIEŚŃ NOCY 
Reż. Litwaka z królem teno- 
rów Janem Kiepurą 


złote Sidia Reż. Lubicza 
Miriam Hopkins, H. Marshall 


LICYTACA MIŁOŚCI 


Sari Maritza, Charlie Ruglles 
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ź w epinskich ciemnościach 


© godz. 1.30 automaty, bez względu na stan 
zachmurzenia, gaszą światło na ulicach 


Czy można całkowicie zauto- 
matyzować życie? 

Nad tem zagadnieniem pra- 
cuje od wieków cała technika, 
w tym kierunku idą prace i wy 
silki największych uczonych 
Stopniowo rece ludzkie zasię- 
puje maszyna, technika i po- 
stęp rugują człowieka z warszia 
tów pracy, każą mu szukać na 
wych zajęć, jeszcze nie zasłą- 
pionych automatem. 

Uczeni stworzyli już nawet 
„robota“ - człowieka zmechani- 
zowanego, tchnęli w niego ży- 
cie, biedzą się tylko nad wmon 
towamiem w ruchliwe, stalowe 
członki... rozumu! [na tym 
punkcie utknęli. Awtomat, choć 
by nailepszy 

pozostaje tylko automatem, 
przedmiotem wygodnym, lecz... 

nierozumnym! 
* t * 


Tych parę słów wstępu po- 


święcić należy tym, którzy 
wprowadzając w życie jakieś 
automatyczne zarządzenia, mie 
zastanowili sie nad ich  życio- 
wością, nie przewidzieli, że auto 
mat nie ma rozumu i, że jego 
konstruktor - człowiek, choć 


wyreczony w pracy mechanicz- 
nej. 
musi za niego myśleć!... 


— Istnieje w Łodzi zarządze- 
nie, wydame przez magistrat, re 
gulujące sprawę gaszenia świa- 
teł na ulicach miasta. Zarządze- 
nie automatyczne, przewidują- 
ce, że w okresie letnim światła 
winny gasnąć o godz, 1.30 w 


nocy. Ponieważ funkcje gasze- 
nia spełnia automat. rzeczywi- 
ście, punktualnie o pół do dru- 
giej gasną w całem mieście 
światła lamp elektrycznych... 

Ale automat jest tylko auto- 
matem! To też, bez względu na 
pogodę danego dnia, na warun- 
ki atmosferyczne, bez względu 
na'to. czy jest już widno, czy 
jeszezę gęsty mrok zasnuwa U- 

lice, — światło gaśŚnie!... 

Klóż na tem cierpi? — Oczy- 
wiścin — mieszkańcy, którzy, 
nota bene, i tak płaca za ta 
światło! 

Zdarza się bowiem. szczegól- 
nie tego roku, kiedy pogody 
letnie bynajmniej nie dopisują, 
że o pół do drugiej w nocy jest 
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znstiluł de Beauté 


reomag 
Wólczańska 7, tel. 155-55 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 
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kompletnie ciemno, To nie ob- 
chodzi tych. którzy wydali za- 
rządzenie — „ono“ musi być 
wykonane i basta! 

Nie zastanawiają się, że ciem 
ności na ulicach 

narażaja na szwank zdrowie 

i mienie łodzian, 
że utrudniają bardzo pełnie- 
nie czynności władzom bezpie- 
czeństwa. że wreszcie dają po- 
le do popisu metom, jakich nie 
brak w żadnem większem mie- 
ście! Nie pamiętają jeszcze o 
jednej bardzo ważnej sprawie: 
Łódź jest źle brukowana, ulice 
są pełne wybojów, jezdnie po- 
kiereszowane, a jeżeli do tego 
jest jeszcze ciemno, przejście 
kilkuset bodaj metrów, jest 
naprawde alpejska wyprawą! 
A nie wszyscy maja zamiłowa- 
nie do turystyki! 

W ciągu paru oslatnich dni 
byliśmy Świadkami wydarzeń 
na ulicach Łodzi. za które win- 


j 


| 


ni ponieść odpowiedzialność 
ci, którzy są aulorami zarzą- 
dzeń o gaszeniu Światła. 
Korzystając z ciemności na 
ulice śródmieścia. przywrędro-, 
wali tu przedstawiciele t. zw 
„życia podziemnego. kryjący 
się za dnia w melinach i no- 
rach na peryferjach. — Pod 
osłoną nocy panoszą sie bez- 


karnie. Policja dokłada wszel- 
kich starań, by utrzymać ład 
i porzadek, bv zagwarantować 
mieszkańcom spokój i bezpie- 
czeństwa, ale 

| praca w tych warunkach jest 


Zakończyć zatarg w szpital! 


Diaczego dyrekcja kasy chorych mie zwołuje 
konferencii porcozumiewawczej e 


Sprawa nieporządków w 
szpitalu im. prez. Mościckiego 
nie przesłaje absorbować opi 
nji publicznej, szerokich rzesz 
ubezpieczonych kasy chorych 
oraz sfer lekarskich. Ubiegłej 
soboty, a więc akurat przed tv 
godniem wprowadzono w ży- 
cie nowe zarządzenie dyrekcji 
kasy, usuwajaące  wolontarju- 
szy - lekarzy i pielęgniarki i 
od tego czasu sytuacja w szpi 
talu jest beznadziejnie trudna. 
Lwia część nowomianowanych 
lekarzy wolontarjuszy, zgo- 
dnie z uchwała związku leka- 
rzy, nie przychodzi do szpiia 
ła, Lekarze etatowi szpitala są 
przeciążeni pracą, wskutek 
czego cała praca szwanku je. 
Jak już kilkakrołnie wskazy- 


waliśmy, absurdalne zarządze- 
nie władz kasowych odbija 
sie fatalnie ma zdrowiu cho- 


Przez wywiercony w 


podłodze otwór kradł 


artykuły spożywcze 


W duiu wczorajszym udało się 
gslicji wykryć sprawcę systema- 
tycznych kradzieży dokonywanych 
ze sklepu Olgi Jakobi przy ul, Ła- 
giewnickiej 74. Jakobi zaobserwo- 
wała już od dłuższego czasu, że Z 
piwnicy jej sklepu giną produkty 
spożywcze w różnych ilościach. Po 
czątkowo nie mełdowała policji, 
później jednak, gdy kradzieże po- 
częły Się coraz częściej powiarzać, 
zglosila się do komisarjatu, 

Przeprowadzone dochodzenie u- 


staliło, że kradzieży dokonywał są 
siad Jakobi, niejaki Franciszek Mil 
czewski. Milczewski mieszkał nad 
piwnicą sklepu. W podłodze swego 
mieszkania wywiercił dziurę i przez 
nią dostawał się w nocy do piwni- 
cy, kradnąc mąkę, cukier itp. Kra 
dzione produkty Milczewski obra- 
cał na własne potrzeby. 

Milczewski ostał aresztowany. 
Jakobi oblicza swe straty na kilka 
tysięcy złotych, 


rych, którzy nie otrzymują na 
czas niezbędnej pomocy lekar- 
skiej i opieki i czekaja nada- 
remnie „zmiłowania”* dyrekcji. 


Tymczasem petycja związku 
lekarzy do dyrekcji kasy cho- 
rych pozostaje nadal bez odpo 
wiedzi. Nie chce się wprost 
wierzyć, aby taki stan, jak o9- 
becny, mógł dłużej trwać. Gzyż 
by istotnie zwołanie konferen 
cii porozumiewawczejze związ 
kiem lekarzy sprawiło dyrek- 
cji tyle trudności i kłopotu? 
Czyż byłoby do pomyślenia, 
aby władze imstytucji społecz- 
vej, obojętnie przypatrywały 
się niesamowitej sytuacji, w 
jakie znaleźli się chorzy ubez- 
pieczeni? 

Trwający stan rzeczy nie 
może być dłużej tolerowany. 
Konflikt, vowstały miedzy dy- 
rekcja a organizacją, zrzesza- 
jąca lekarzy, pracujących w 
szpitalu kasowym nie może 
przeciągać się długo. Obowiąz- 
kiem kasy jest porozymieć się 
z reprezentacją jej pracowni- 
ków, a nie grać na zwłokę. 
tembardziej, że cierpią na 
ftem kuracjusze szpitalni. 

Nie wiemy jaka jest przyczw 
na przemilczenia przez dyrek- 
cję meritum zatargu z lekarza 
mi szpitalnymi. Przypuszcza- 
my jednak. że koniec tego 
brzemiennego w skutkach za- 
targu nastąpi wkrótce, a mia- 
nowicje wówczas, gdy głos za- 
bierze władza nadzorcza lódz- 
kiej kasy, ministerstwo opie- 
ki społecznej, jak i okręgowy 


urząd ubezpieczeń potrafią »3- 
bronić piekące interesy społe- 
czeństwa łódzkiego. zagrożone 
wskutck oporu zbiurokratyzo- 
wanych władz kasowych. 


Należy dodać, że stojący na 
uboczu tej <ałej sprawy ordv- 
natorzy i asystenci szpitala na 
Zagajnikowej. nieporzucający 
pracy jedynie ze względu na 
niebezpieczeństwo, grożące 
szpitalowi, według krążących 
wersji, postanowili ohecnie 
przyłączyć się do akcji. 


Jak słychać. lekarze ci wy- 
stosowali tuż podobno w po- 
wyższej sprawie specjalny me- 
morjał do związku lekarzy ©- 
raz do izby lekarskiej w Ło- 
dzi. Treść tego memorjału nie 
została narazie podana do wia 
domości publicznej. 


oddać rewizji sysiem oświe- 
i bezpieczeństwo 


niepodobieństwem. 

Niedawno zdarzył się przy 
zbiegu ulic Narutowicza i Ki- 
lińskiego, a więc w śródmieściu 
następujący wypadek. Tuż po 
zgaszeniu świateł, na wspom- 
nianym rogu zebrały się jakieś 
męty, Powstała sprzeczka, któ- 
ra zamieniła się po chwili w 
głośną awanturę į bijatykę. — 
Nadbiegł policjant. Interwencja 
była jednak zgóry skagana na 
zagładę, Egipskie ciemności o- 
słamiały zmakomicić łobuzów,* 
którzy nie zważając na inter- 
wencje policjanta 

sparaliżowanega makitni 

światła, 


awanburowali się dalej. Dopie- 
ro zaalanmowani gwizdkiem in 
ni policjanci. oraz przechodnie, 
położyli kres zajściu. Awanbur 
nicy. pod osłona nocy, zbiegli 
bezkarnie... 


Zacytowamy wypadek, jak 
zaznączyliśmy. wydarzył sie w 
śródmieściu, w pobliżn hote- 


lu, do którego zajeżdża wielu 

obcych. Czy dziwie się należy, 

że później mówi się o Łodzi, 

jak 

o jakiejs prowincjonalnej, si 
kiej dziurze? 

A kradzieże? Przecież cje- 
mności — to idealny sprzymie 
rzeniee złodziei! lleż lo razy 
zdarzało się ostatnio, że splo- 
szony złoczyńcą umykał bez- 
karnie, dzięki.  sulomałtye/ar 
niu zarządzeniu, 


Na ileż niebezpieczećtstw na 
iażóry jest pozechodzień. hij 
ry w nocy wraca z pracy Inb 
„dzie do pracy? Przecicż na ja 
kicjś bocznej ulicy, gdzie postr 
runki policyjne rozstawione 
są w dużych odległościach, mo 
žna dostać nożem i nawet nie 
wiedzieć od kogo i kiedy. 

A kobiety? Spieszące do pra 
cv 
robotnice fabryczne narażona 

są na zaczepki, 

często brutalne i bezwzględne. 
Szumowiny. wespół z pijane 
mı prostytutkami, panoszą się 
niepodzielnie. Awanturnicy ną 
gabsia przechodniów o papie: 
rosy, pieniadze na wódkę. Qd- 
mowa zapłacenia takiego hara 
czu równa się, w najlepszym 
wypadku, usłyszeniu steku naj 
ordynarniejszych wyzwisk, e 
czesto, ciężkim nporanieniom, 

Sprawa gaszenia Świateł jest 
sprawą palącą, która koniecz- 
nie — tego domaga się cała 
Łódź — trzeba jaknajszybciej 
uregulować. 

TRZEBA AUTOMATOWI PO- 
MÓC ROZUMEM!... 
Tego domagamy się od ma- 

gistratu łódzikiego. 


królewska iraścdja 


Samobójstwo bratanicy króla cyganów 


W. dniu wczorajszym w obozie 
cygańskim przy ul. Wrocławskiej 
6 usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy kwa- 
su solnego, 17-letnia Marja Kwiek 
bratanica króla cygatów w Polsce. 

Wezwany lekarz ptfgotowia po 
udzieleniu pierwszej pomocy dezst 
ce przewiózł ją w stanie groźnym 
do szpitala miejskiego w Rado- 
goszczu. 

Przyczyna rozpaczhwego kroku 
młodej cyganki —  nieporozumie- 
nia rodzinne. 


a w - 


W bramie domu przy ul. Piotr 
kowskiej 7 usiłował pozbawić się 
życia przez wypicie jodyny 31-let 
ni Józef Długosz, bezdomny i bez- 


robotny. 
Wezwany lekarz po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł nie- 


szczęśliwego do szpitala zapasowe- 
go przy zbiorni miejskiej. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku 
był brak pracy i środków do pre 
p 
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tylwętka zbrodniarza w ciemno 


Jak schwytano sprawcę zamachów kolejowych pod Łodzią 


Uszkodzenie szyn mogło spowodować straszną katastrofę 
i runiecie pociągu z wysokiego nasypu 


Tego dnia, kiedy ujęto Dre- 
wieza, w urzędzie śledczym 
wrzało jak w ulu... 

Okuty w kajdany zamache- 
wiec kolejowy, sprowadzony 
pod silna eskorta, został na- 
tychmiast przesłuchany w ga: 
binecie insp. Noska. Przedtem 
iednak złożył sprawozdanie 
przodownik służby śledczej Fr. 
Kada, który opowiedział 
W JAKI SPOSÓB SCHWYTAŁ 

GROŹNEGO PTASZKA. 

Była mroźna, 
Kade, który powiedział 
ke iantem, ruszyli, opatuleni. 
zziębnięci na swój obchód. — 
Byli nieco zniechęceni: tyte 
dni daremnego wysiłku, tyle 
nocy spędzonych w ukryciu ze 
wzrokiem utkwionym w IŚnią- 
cą Stał szyn, tyle denerwwja- 


zimowa not» 


cych cłrwil, i wszystko darem- 
nie. Ten obchód był szczególnie 
przykry. Było właśnie Święto 
19 marca — trzeba było opw 
ścić ciepłe mieszkanie... Służba 
nie družba... 

Przebyli już parę kilometrów 
w  milezeniau posuwając się 
wzdłuż toru w kierunku Zgie- 
rza. Za chwilę dotrą do miej- 
sea, gdzie po raz pierwszy 
ZAUWAŻONO ROZKRĘCONE 

ŚRUBY. 


Trzeba uważać ! Może jed-| 


nak! Może właśnie dziś uda 
się im schwytać przestępcę, u- 
wolnić społeczeństwo od trapią 
cej zmory? 

Tak rozmyślając, znałeźli się 
W pobliżu dobrze znanego im 
z poprzednich obchodów miej- 
sea. 


Komisja ekspertów w składzie: 
szawskiej. dr. Aleksandra Wasiutyrnskiego 
Wiszniickiego bada przy współudziale 
śledczego. insp. Noska (w mundurze) uszkodzenia 


pod 


prof. politechniki war- 
i insp. Ryszarda 
naczelnika urzędu 


na forze 


eńcem. 


„zaczą miejski” 


Magistrat z dniem 13 b. m. zmienia nazwę 


Rezygnacja dwuch ławników ma 
gistratu pp. dr. Margolisa i Purta- 
la jest niejako pierwszą zapowie- 
dzią wielkich zmian, jakie zajdą 
po wprowadzeniu nowej ustawy 
samorządowej w magistracie. 

Dalsze peważniejsze zmiany na 
stąpią w Łodzi za kilka dni. W ps 
niedziałek odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej (po raz ostatni prze 
wodniczyć będzie członek prezy- 
djum), na którem zapadną uchwa- 
ły, dotyczące odszkodowania dla 
wiceprezydenta miasta, którego Sta 
ła pensja zostaje Skasowana na 
mocy ustawy, oraz dla ławników, 
którzy otrzymywać będą odtąd je 
dynie djety za udział w posiedze- 
niach, 

W dalszym ciągu potwierdzają 
się wiadomości, że po 13 lipca ża- 
den z ławników nie hędzie stale 
urzędował w magistracie. Wszyst- 
kie ich czynności przejdą z natury 
izeczy na naczelników poszczegól- 
nych wydziałów. Lawnicy uczestni 
czyć hędą jedynie w posiedzeniach 
magistratu, 


m; mm YE, 
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Również należy zwrócić uwagę 
jeszcze na jedną inowację, która 
wprowadzona zostanie w dniu 13 
lipca. Dotychczas władze miejskie 
używały nazwy magistratu. Obec- 


nie nazwa ta zostaje zniesiona, % 


władze komunalne przyjmą oficjal 
nie nazwę zarządu miejskiego. W 
związku z tem zmienione zostaną 
wszystkie pieczątki miejsłfłe oraz 
druki magistratu. 

Należy podkreślić, iż wszystkie 
przygotowania do wprowadzenia 
do prac magistratu są w pełnym 
toku. Kwestja ewentualnych daf- 
szych zmian personalnych w mag? 
stracie zostanie zadecydowana w 
najbliższych dniach, 

«a LJ * 


Z wczorajszego sprawozdania Z 
posiedzenia rady miejskiej, wypadł 
przez przeoczenie wiersz, w któ- 
rym mowa o uczczeniu pamięci 
r, Lichtensteina. Oprócz wsparcia 
dla wdowy po zasłużonym radnym 
o czem pisaliśmy, rada postanowi- 
ła nazwać imieniem r. Lichten- 
steina ulicę Pieprzową. 


ODCINEK 63 POD ŻABIEŃ- 
GEM. 

Z prawej strony toru geste 
krzaki, z lewej wskaźnik kilo- 
metrowy. Teraz haczność! 

Od strony Żabieńca słychać 
jakieś głosy. Zmieszany gwar, 
— to kobiety! „Nie ważnego — 
mówi policjant — wracają z 
pracy“, Wtem, na torze prze- 
myka jakiś eień, Po chwili nik- 
nie. Wywiadowca i posterunko 


j wy zatrzymują się, nadsłuchują 


j wytężaja wzrok, by przeniknąć 
ciemności. Jeszcze raz cień po- 


BUDĄ się. Przod. Kade zatrzy- 


muje policjanta, każe mm sta- 
nąć w pobliżu: guziki munda- 
ru błyszezą niebezpiecznie w 
ciemności. Sam pełza po ziemi. 
Oko przyzwyczajone do ciemno j 
ści dostrzegło już teraz jakąś 
SYLWETKĘ NA TORZE. 
Serce łomoce silnie. Czy to 
on? Kade szykuje się do skoku, 
kurczowo ściskając w dłoni go- 
towy do strzału rewolwer, — 
Osobnik. słyszy głosy nadcha- 
dzących kobiet.  Sfaje chwilę 
nieruchomo, potem chce zejść 
z wysokiego,  dziesięciometro- 
wego nasypu. Już jest na dale. 
Przod. Kade rzuca sie gwaĦow- 
nie naprzód: 
— STÓJ. BO STRZELE! 
Ostry okrzyk przeszywa na 
wietrze. groźnie brzmiąc wśród 
ciszy nocy, Cień ruszył sie nie» 
spokojnie i zniernehomiał. 
Nadbiegi policjant. Jaż go ma- 
ia- Jan Konrad Drewicz, ezte- 
rokrotny zamaąchowiec uiety!.« 
W urzędzie przyznał się t 
powiedzial gdzię i jak rozkre 
cał szyny. Natychmiast wysla- 
moe na wszystkie stronv telefo- 


HROFEPETIFY, 

WSTRZYMANO WSZYSTKIE 
POCIĄGI, 
zarządzono badanie toru. Sæ- 
mochodem wyjechali przedsta- 
wieiele władz bezpieczeństwa 
ną wszystkie zagrożone odcin- 
ki. Złożono raport ministrowi 
komamikacji.. Zażądame przy- 
jazdu komisji międzyminister- 
jalnej, złożonej z ekspertów... 
Ta noe była straszna. Ale je 
dnocześnie była to noc tryum- 
fu, = Geniusz zła został zwal- 
czony! Dnia 29 marca przybyła 
komisża ekspertów. Przy m 
dziale biegłych: profesora poli- 
techniki warszawskiej dr. Ale- 
ksandra Wasiutyńskiego | in-; 
spektora Ryszarda Wisznmiekże-; 
go przeprowadzono ekspertyzę j 
uszkodzeń toru, dokonanych | 
przez Jana Konrada Bre- | 

wicza vel Drewitza. 


Biegli orzekł: 


t) uszkodzenie toru dokona-|aponentów w drodze telefonicznej z 
ne w nocy z dnia 6 na 7 marca,|50 na 30 groszy za każde rozpo 
mianowicie wykręcenie |częte 100 słów. 


śrub złąezeniowych, zdjęcie 


łubków w. dwuch  złączeniach |abonentóm odbywa toja bezpłatnie, 
teżże Kręctnić natomiast za niezwłoczne doręcze: 

Pe SEyDY, Nieee DZY | ie na żądanie abonenta już odtele- 
ionowanego telegramu z 50 na 30 
spowodowało | groszy. 


tejże szynie 13 wkrętów ze- 
wnętrznych — 


znaczne osłabienie toru, które 


pod wpływem ruchu pociągów |wieraja pewne inowacje, które ds- 


mogło spowodować, mimo do- 
brego stanu podkładów, od- 
kształcenie toru i 
NIEBEZPIECZEŃSTWO KÁ- 
TASTROFY, 

na rozmiary której mógł 
niekorzystnie wpłynąć wysoki 
nasyp kolejowy. 

2) uszkodzenie toru dokena- 
ne dnia 9 marca na linji Łódź 
— Pabjanice a mianowicie wy- 
kręcenie 6 wkrętów na pierw- 
szej parze szyn, wykręcenie 10 
wkrętów na 7 parze Szyn. wy- 
kręcenie 8 wkrętów na 10 pa- 
rze szyn spowodowało osłabie- 
nie poszczególnych szyn wsku- 
tek czego zaehodziła 

MOŻLIWOŚĆ PĘKNIĘCIA 

SZYNY, 
co spowodowałoby, że ewentu- 


alność katastrofy stawała się 
większa, 

3) uszkodzenie toru kolejowe 
go Łódź — Zgierz w nocy 19 
marca, a mianowicie wykręce- 
nie 30 wkrętów wewnęętrznych 
i wkręeenie w to miejsce skró- 
conych do jednej trzeciej dłu- 
gości, w ten sposób , iż wkręt 
zachowuje tylko 2 — 3 gwin- 
tów, stanowiło bardzo znaczne 
osłabienie toru, które będąc 
ZRĘCZNIE ZAMASKOWANE, 
stanowiło niebezpieczeństwo ka 
tastroty kolejowej. 

Ekspertyza powyższa załączo 
na została przez prokuraturę do 
akt sprawy przeciw łódzkiemu 
Matuszee i ona w Iwiej części. 
posłużyła sądowi jako argua- 
ment do wyroku skazującego., 


Sylwester 


Matuszka 


w 


sprawca zamachów kolejowych na granicy węgierskiej, 

gdzie został wydany przez władze austrjackie węgrom w ce- 

lu sądzenia go za zamach pod Bia Torbagy. Na zdjęciu wi- 

dzimy go na prawo obok karetki—rękę i nogę ma skrępowa 
ną łańcuchem. 


e. m 


Nowa zniżka taryfy 


telegraficznej i telefonicznej 


ogłosiło nowe taryfy:  telegraficz- |ruchu krajowym, a mianowicie: 
ną i telefoniczną, zawierające 6ze-| Telegramy z życzeniami, zao- 
reg zasadniczych zniżek i inowacji: |patrzone znakiem „KLT* z 5-00 


Obowiązujące od 1.6 r. b. taryfy 
obniżają między innemi oplaty 


groszową opłatą od wyrazu. 
Rozmowy miejscowe z wezwa- 


niem do rozmównicy. 


taryfowe za: 

4 telegramy pilne: a) miejscowa 
z 15 na 10 groszy od wyrazu. 

b) zamiejscowe z 45 groszy na 
30 groszy, 

2) nadawanie telegramów przez 


Rozmowy abonowane w porze 
dziennej. 


Rozmowa na 
godzinę. 


Podziękowanie 


W czasie mego pobytu w Ko- 
lumnie w pensjonacie „Eden“ 
p. Szora, zebrałem ofiary na 
rzecz prześladowanych żydów 
w Niemezech. Składam tą drogą 
właścicielowi i gościom ser- 
deczne podziękowanie. 

Z póważaniem 


N. CYTTER 


Ministerstwo poczt i telegrafów = nie miały zastosowania w 
zgóry oznaczoną 
I 
? 
I 


3) odtelefonowywanie telegramów 


Niezależnie od zniżek taryfy Za- 


$pelunka hazardu w śródmieściu v Wyciec 


8. 


VII. — . 


W kawiarni „Atlantic“, przy Piotrkowskiej 48, odkryto jaskinię gry 


W dniu wczorajszym, pý- 
Źnym wieczorem, do lokalu Ka 
wiarni „Atlantic, mieszczącej 
się przy ulicy Potrkowskiej 
48, wkroczyła niespodziewanie 
polieja, 

W lokalu powstała nieopise 
na panika i popłoch.. Od sta- 
lików zerwali sie goście, wszy: 
sev bezładnie, pchając się do 
drzwi wejściowych. Nie zatrzy 
mu jąc się w- pierwszej, obszer- 
nej sali, wywiadowcy wkToczy 
li do korytrzyka, , z którego 
prowadziło dwoje drzwi do 
dwuch małych pokoików. Je- 
den z kelnerów, widząc nad. 
chodzącą policję wbiegł de -po 
koików =- 7 okrzykiem: „Ucie- 
kać. policja! Tuż za nim ied- 
nak wkroczyli policjanci. Za 
stano tam 40 osób pochłonię- 
tych grą. Policja otoczyła gra- 
jących, udaremniając wszelkie 
próby ucieczki.  Ohstawie:o 
wszystkie wejścia i przystąpio 
no do rewizji. 

W pokojach stało kilka sto- 
łów karcianych na których le 
żały karty i sztony. Jak zdo 
łano ustalić w Atlanticu" gra 
no w chemin de fera, kłasycz- 
ną loterję, oraz inne gry ha 
zgrdowe. 

Mimo skrupulałnej rewizji 
całego lokalu, nigdzie mie zna 
leziono pieniędzy. Jak się pó- 
Źniej okazało, gracze radzili zo 
bie w ten sposób, że grano na 
sztony, a wyniki notowano, 
hy później. przy ostałoczńczh Il 
obliczeniu wypłacić pieniądze. 
Do rąk policji wpadło kilka- 
naście łakich notatek, zawiera 
jacych  kabalistyczne znaczki, 
dość jednak przejrzyste, by 
wysnuć z nich potrzebne wnio 
ski. 


Wszystkich obecnych, w 
Fezbie 40 osób, odprowadzono 
do komisarjatu. Tam, po wy- 
legitymowaniu, wszyscy zosta- 
li wypuszczeni na wolność. Be 
dą oni odpowiadać za uprA- 
wianie gier hazardowych. 


Gospodarz lokalu, Fajwel 
Neufeld odpowiadać ponadto 
będzie za utrzymywanie pota- 
jemnego domu gry oraz omi- 
nięcie przepisu, zezwalającego 
na otwarcie lokalu do godz. 
12 w nocy. 

[ES nu zi. — AE o rb o] 


%O0LSKI ZWIĄZEK MYŚLI WOL- 
NEJ, KOŁO ŁÓDZKIE 

W nowym lokalu koła łódzkiego 
P. Z. M. W. w obszernej sali od- 
czydowej (Piotrkowską 61) starar 
niem zarządu kołą w sobotę dnia 
R lipca o godz, 20 wygłosi odczyt 
dr. Jan Malinowski na ciekawy te 
mat „Kwestja regulacji urodzin”. 


Spelunka hazardu w „Atlan- 
ticu“ prosperowała świetnie 
od dłuższeąo czasu, Dopiero 
ostatnio zajęła się kawiarnią 
policja, na skutek informacji, 


otrzymanych przez wydział 
śledczy. Zarządzono obserwa- 
cję ` skonstatowano, że lokal 


otwarty jest dla wtajemniczo- 
nych przez całą noc. Neufeld 
doskonale zorganizował swą 


służbę, tak że aby dostać stę 
na salę gry, trzeba było znać 


POŻEGNALNY WYSTĘP LAURE 
ATÓW TAŃCA ARTYSTYCZNEGO 
Wczorajszy wieczór laureatów 
tańca artystycznego spotkał się z 
wiełkim entuzjazmem licznie zgro- 
madzonej publiczności, która gorą 
co oklaskiwała wszystkich wyko- 
nawców, a zwłaszcza Ruth Sorel 


Abramowicz wywołała swemi kre-f 


acjami potężne wrażenie. Dziś w 
sobotę o godz. 9 wiecz. odbędzie 
się w filnarmonji nieodwołalnie o- 
statni pożegnalny występ z udzia- 
łem Ruth Sorel Abramowicz, Geor 
ga Groke, Ziuty Buczyńskiej oraz 
Julji Marcus. Program bardzo inte 
resujący. Bilety Sprzedaje kasa 
filharmonii. 


MARJA WIŁKOMIRSKA — 
W RADJO. 

Dzisiaj o godz. 21,30 sobota szo- 
penowska przyniesie  adjosłucha- 
chączom utwory Szopewva w wyko- 
naniu znanej pianistki i kameralist 


ki, Marji Wiłkomirskiej Prograst. 
zawiera: Scherzo E-dur, Noktutn 
G-moll oraz Poloneza — Fantazję 


a adi Aaa A nA 61. 
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BEZ DACHU NAD GŁOWĄ 


W bieżącym tygodniu pozostało 
w Tomaszowie 18 rodzin bez da- 
chu nad głową. Są to wyeksmito- 
wane rodziny z domów przy wl. 
Polnej 14, Wesołej 5 i Bóźnicznej 
16. Ekśmisji dokonano z tego 
względu, że dalsze przebywanie w 
tych domach, zagrożonych zawale- 
niem, było połączone z  niebezpie- 
czeństwem utraty życła. Rodziny 
te składają się przeważnie z 5 — 
10 osób, są hezrohotne i utrzymują 
się tylko dzięki pomocy komitetu 
dla spraw bezrobocia, oraz wspar 
ciu sąsiadów, Pontewauż szczupłe 
baraki miejskie są przepełnione, 
GZ A O DEE E EPEE EEES NIRO 
Seere 


Z MŁODEGO W, 1. Z. O. 
. Zarząd młodego W, I. Z, O. za- 
wiadamia, że w sobotę, dnia 8 b. 
o godz. 5-6j po poł w lokalu włas 
nym odbędzie się zwykłe zebranie 


członkiń. 


| 


przeto kilkadziesiąt osób pozostaje 
bez dachu nad głową. 


NOWY DYREKTOR K. K. 0. 

Dyrektor KKO.. Jan Witkowski 
zgłosił rezygnację z zajmowanego 
stanowiska, W związku z tem od- 
było się posiedzenie zarządu, Ce- 
lem. wyboru nowego. dyrektora. 
Wysunięto kandydatury dr. Kona 
pracownika magistratu oraz byte- 
go buchaltera Banku Handłowego 
w Warszawie, oddział w Tomaszo 
wie p. Borowskiego. Kilkakrotne 
glosowanie nie dało rezultatu, to 
też wybory odroczono. Następne 
posiedzenie odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu, 


KURS PRZECIWGAZOWY 
Wczoraj zakończony został 2- 
miesięczny ktrs  podinstruktorów 
obrony przeciwgazowej. Kurs ukoń 
czyło 17 osób z dodatnim wyni- 
kiem. Kierownikiem kursu był 
ppor. Hołdrowicz. 


odpowiednie hasła i zmaki. 
Każdy gość był skrupulatnie 
badany. zmim mógł dostąpić 


do stołu. Aresztowani w „A- 
tlanticu'* cekrutują sie z naj- 
różniejsiych sfer. Przeważali 


drobni kupcy. nie brak było 
jednak i metów: alfonsów, ma 
cherów i <, 


Likwidacja jaskini hazardu 
w samem sercu Łodzi łest po- 
ważnym sukcesem wydziału 
Śledczego. 


dzwoniąc pod numer 


222-22 


TEATR MIEJSKI 
Dziś wiecz. oraz w niedzielę n 4 
„Fräulein Doktor". 


W niedziele wieczorem  „Dzi- 
wak”. 
TEATR LETNI 
Dziś i codziennie wiecz. „Czy jest 


co do oclenia?"* 
TRUPA WILEŃSKA 

Dzisiaj rozpoczyna w Łodzi go- 
ścinne występy w teatrze „Scala” 
słynna Trupa wileńska pod kierow 
nictwem dyr. M. Mazo, Na inaugu 
rację wystawiono sztukę „Krzycz- 
cie Chiny“ w reżyserji Jakuba Rot 
bauma. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


1905 Muzyka lekka z Oiechocin- 
ka. 


14.55 Muzyka z płyt gramofono 
wych, 
16.00 Audycja dla chorych w 


cprac. ks. Rękasa. 
16.30 Koncert popularny. 
17,00 Odczyt ze Lwowa p. 
„Etyka nowego człowieka” 
15 rocznicę zgonu Edwarda Abra- 


t 


mowskiego — wygl. „p. Stefan 
Kawyn. 

17.15 Dalszy ciąg koncertu 
z Warszawy 

18,15 „Grożby komet” — wygł 


dr. J, Mergentaler. 
18.35 Recital fortepianowy Sta 
nisława Staniewicza. 


1805 Muzyka z płyt. 

19,40 Kwadrans literacki — Jó- 
zef Jankowski: opowiadanie p. t 
„Tnwalida”. 

20.00 Koncert solistów instru- 
mentalnych (płyty). 

20.30 Muzyka religijna żydow- 
ska. Wykonawcy: Chór wielkiej 


synagogi pod dyr. D. Aisenstadta 
i nadkantor Mojżesz  Kusewicki. 
Przy fortepianie S. Dawidowicz - 
Lichtermanowa. 

21.15 Komunikat izby przemysł.- 
handlowej w Łodzi, 

21.30 Koncert Szopenowski 
wyk. Marji Wiłkomirskiej, 

22.00 Koncert życzeń z płyt gra 
mofonowych. 


w 


Baczność, Czytelnicy! 


Nim opuścicie mury miasta na letnie wywczasy 


nie zapomnijcie zaabonować „Głos Poranny” na okres letni. 


Możecie zaprenumerować swą gazetę telefonicznie, 


„GŁOS PORANNY” — 193% 


T. Tho 


eczka do Palestyny 


Organizacji Sjonistycznej 


Wyjazd 31 lipca rb. 
Zapisy przyjinuje Biuro Organizacji Sjonistycznej, Śródmiejska 29 


AAARAJRADINADRIANNI 


RAAAAJRJAARRAAIAJRARAJANARADNI ANNA NN NMR 


(entralne wiezienie łódzkie 


ma być wybudowane w Sieradzu 


Jak wiadomo, w swoim cza- 


becnych, 


nieprzystosowanych 


sie ministerstwa sprawiedliwo- | do potrzeb. 


ści postanowiło po wybudowa- 
niu gmachu sadu okręgowego 
w Łodzi. przystąpić do wznie- 
sienia wielkiego budynku wir- 
ziennego na miejsce kilku o- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 7.45 i 9.45 
„Pod dobrą datą", 


wiecz. 


MUZYKA RELIGIJNA ŻYDOW+ 
SKA. 

Dziś o godz, 20.30 radjostacja 
warsząwska nadaje koncert religij 
uy muzyki żydowskiej, w którym 
nadkantor Mojżesz Kusewicki od- 
śpiewa szereg pieśni. Pozatem wy- 
stąpi chór wielkiej synagogi pod 
kierunkiem D, Aisenstadta. Przy 
fortepianie prof. S. Dawidowicz - 
Licehtermanowa. (r) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


Bruksela (509) 

21.00 Koncert chóru „Caecilia”. 

Londyn Reg. (355) 

16.45 Koncert organów 

Paryż (1724) 

20.00 „Dzwony Kornewilskie" „= 
operetka Planquetta, 

Medgelan (331) 

20.45 „Mamscll Angot" 
ka Leceocqua. 

Rzym (441) 

20.45 Wieczór oper włoskich. 
Belgrad (431) 

20.30 Koncert symfoniczny, Utwe 
ry Rimskij - Korsakowa. 


— o0peret 


W związku z łem okręgowa 
dyrekcja robót publicznych 
przy urzędzie wojewódzkim w 
Łodzi opracowała już nawet 
plan łódzkiego więzienia. 


Osiatnio jednak sprawa la 
została zaniechana ze wzgledu 
na brak kredytów, łak że 
plan pozostał tylko na papie: 
rze. 


Obecnie. jak się dowiaduje- 
my, aktualną się stała znowu 
sprawą wybudowania wielkie- 
go gmąchu więziennego dla 
łódzkiego okregu, ale gmach 
ten stanąć ma nie w Łodzi, 
lecz w Sieradzu. 


Plan ten zrodził się w zwiaz 
ku z dążeniem min. sprawie- 
dliwości do wybudowania no- 
woczesnego budynku więzien- 
nego, w którym byłoby wiele 
miejsca na spacery dla wię- 
žniów, na warszłaty j £. p. 


Więźniowie łódzey byliby w 


wypadku zrealizowania tego 
projektu, przewożeni z sądu 
bezpośrednio do Sieradza spe 
cjalnemi karetkami. 
WYCIECZKI Ż T, K. 

Żydowskie towarzystwo kre 
joznawcze organizuje następujące 
wycieczki: 


W sobotę do Rzgowa i cmenta- 
rzą pod Rzgowem. — Zbiórka o 
godz. 15 na Pl. Reymonta. Opłata 
dla czł. 1.30, dla gości zł. 1.5b. 

W niedzielę — wycieczkę etno- 
graficzno - krajoznawczą do Lo- 
wicza i okolie. Zbiórka o godz. 6 
rano w lokalu towarzystwa. On ata 
dla członków zł. 550, dla 
zł. 6—>, 

W niedzielę — do Zakładu ho- 
dowli róż, Zbiórka o godz. 8.380 
za Pl. Reymonta. 

Dnia 16 lipca r. b. wyrusza wy: 
cieczka 10-dniowa p. n. „Z biegiem 
Wisły”. 

Wycieczka ta organizowana 
przez Ż. T. K. w Polsce, oddz. w 
Łodzi wzbudziła zrozumiałe zain- 
teresowanie ze względu na taniość 
jej. Malowniczy Płock, słynny za- 
kład kąpielowy w Ciechocinku. To- 
ruń, miejsce urodzin Kopernika, 
rozbudowująca się w tempie ame- 
rykańskim Gdynia, jeden z naj- 
piękniejszych zakątków  Szwajca- 
rja Kaszubska, półwysep Hel, wre 
szcie 2-dniowy pobyt na kolonji w 
Karwi nad Bałtykiem — oto punk 
ty. które dadzą zwiedzającym róż 
norodność wje 

Kolonja 2. T. K. Weekendowo « 
SSJ, w Głownie — No 
wy Warchałów — czynna od 1 lig 
ca 1983 roku. 

Informacji udziela i zapisy przył 
muje sekretarjat, ul, Wólczańska 
ur. 85, tel. 121-53, codziennie od 
godz. 18 — 22. 


EOZCI 


Mamcdały karme 


za wskakiwanie w biegu do tramwajv 
Z dniem 1 lipca rb, władze poli- , śmiertelnym. 


cyjne w Łodzi postanowiłę wpro* 
wadzić i stosować w całej rozcią 
głości i z całą hezwzględnościa 
sankcje karme za wskakiwanie i 
wyskakiwanie z tramwaju. Mandat 
karny za niedozwolone wskoczenie 
do elektrowozu wynosi 1 złoty. 
Zarządzenie to wydane zostało w 
związku z notowanymi ostatnio nie 
szczęśliwymi wypadkami, spowodo 
wanymi nieostrożnością pasażerów 
tramwajowych. Jak wiadomo, dwa 
z tych wypadków zakończyły się 
w ostatnim miesiacu wynikiem 


Należy zaznaczyć, iż w ostatnich 
paru dniach można było zacbserwe 
wać na ulicach policjantów, gonią- 
cych pasażerów, klórzy w wago- 
nach sporządzali winnym niestoso- 
wania się do przepisów, protokułyą 
względnie na miejscu  inkasowali 
mandat karny. Zarządzesjie to po 
witać należy z zadowoleniem, albo 
wiem niewątpiiwie przyczyni się 
ono do Zmniejszenia flości wypad- 
ków wskakiwania fub wyskakiwa- 
nia w biegu z tramwaju, 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 

W dniu dzisiejszym i _ jutrzej- 
szym odbędą się w Łodzi następu- 
jące imprezy sportowe; 

Sobota: 

Pitka nożna. Boisko DOK. o go- 
dzinie 16 mistrzostwo klasy A. Ma 
kabi — ŁTSG. Boisko Turu, godz. 
18 mistrz. klasy B. Sztern — Zjed 
noczone. 

Gry sportowe. Boisko ŁKS o go- 
dzinie 18 zawody finałowe w koszy 
kówkę żeńską ŁKS — IKP. Na 
boisku ŁKS od godz. 17 dalsze 
gry o mistrzostwo w hazenę i ko- 
szykówkę męską klasy B. 

Niedziela. 

Piłka nożna. Boisko ŁKS przy 
Al. Unji o godz. 17,80 mecz ligo- 
wy: ŁKS — Legja (Warszawa), po 
przedzony przedmeczem kombino- 
wanych zespołów ŁKS — Makabi. 
Boisko DOK. 10.30 mistrz, kl. A, U, 
Touring — Hakcach. Boisko Wi- 
dzewskiej Manufaktury e godz. 
10.30 o mistrzostwo klasy A. Wima 
Widzew. Boisko Widzewa, © 
godz. 10.30 rano mistrzostwo klasy 
B. Huragan — Tur. i o godz. 18 
IKP — Kolejowy KS. 

Gry sportowe. Na boiskach w Ło 
dzi dalsze gry sportowe o mistrzo 
stwo. 


MUURIT E TARETROP ZE TO OCZ YATO RANE. INTA DE E 


Dwa zdania w 


Afera Herischa wywołała przesilenie w PZPN 


W ionie Polskiego związku piłki 
nożnej zupełnie niespodziewanie 
wybuchł ostry konflikt na tle słyn 
nej już sprawy gracza Herischa. 

Piłkarz ten wywodzi się z IFC. 
a powołany do wojska, odbywał 
słażbę początkowo w Krakowie i 
wstąpił do tamtejszego Wawelu. 
Ostatnio przeniesiono Herischa do 
Warszawy i po uzyskaniu zwołnie- 
cia, co kosztowało nie mało tri- 
dów, podpisał zgłoszenie do Polo- 
uii1W międzyczasie zaczęli się krę” 
cić koło Herischa łapacze Warsza- 
wianki, którzy Skłonili go do pod- 
pisania zgłoszenią i dla tego Klu- 
bu, to też PZPN. znalazł się w po- 
siadaniu dwuch kart zgłoszeń. 

Wydział gier i dyscypliny po 
przeprowadzeniu dochodzenia uznał 
za ważne zgłoszenie do Polonii, a 
drugie unieważnił. Herisch grał juž 
nawet w barwach Polonii o mistrzo 
stwo, lecz sprawa oparła Się o Za- 
rząd PZPN. Tu unieważniono oby- 
dwie karty zgłoszeń, utrzymując w 
mocy dawny przydział Herischa do 


Borotra z Brugnon walczą w finale ' 


Turniej w Wimbledonie wyłonił 
już finalistów zarówno w grze po- 
jedyńczej panów, jak i pań, Craw- 
fordowi i VWinesowi dano przed 
rozstrzygającem  Spotkaniem dzień 
odpoczynku, a tymczasem toczyła 
się dalsza batalja w grach podwój 
nych oraz w singlach pań. 

Mistrzyni Świata Wills Moody od 
niosła nowy sukces. Przeciwniczka 
jej, niemka Krahwinkel, pokonana 
została w dwuch setach 6:4 6:% 
natomiast drugi półfinał, do które 
go stanęły amerykanka Jacobs 1 
angielka Round, zakończył się dość 
nieoczekiwaną porażką Jacobs, kla 
syfikowanej jako druga rakieta na 
liście światowej. Po ctężkiej walce 
przegrała ona w trzech setach 
4:6 6:4 6:2. Finał odbędzie się w 
dniu dzisiejszym pomiędzy -Wills 
Moody a Round, 

W grze podwójnej panów francu 
ska para Brugnon — Borotra, jak 
dotychczas z powodzeniem broni 
tytułu mistrza świata, Po zwycię- 
stwie nad parą południowo - afry- 
kańską Kirby — Farquharson [ran 
cuzi przeszli już do finału. Dosko- 
nali doubliści fraacuscy wygrali W 
pięciu setach, przyczem pierwsze 


Wawelu. Lecz wydział gier nie 
chciał zmienić raz zajętego stano 
wiska i protestując niejako prze» 
ciw decyzji zarządu PZPN. złożył | 
gremjalnie swe mandaty, Dymisja 
została przyjęta. | 

PZPN rozpisał referendum do 0- | 


kręgów z zapytaniem, czy kregi. 
zgadzają się, aby zarząd sam Wwy- 
brał nowy wydział gier i dyscy- | 
pliny, czy też życzą sobie zwoła- | 
nia nadzwyczajnego walnego zgro | 
madzenia. Dotychczas nie jest wia 
domem, jak wypowiedzą się okręgi | 
wydaje się nam jednak, iż takie za | 
łatwianie spraw przez PZPN nie. 
jest zgodne ze statutem, 
wiem zastrzega siłę przeciw roz-/ 
strzyganiu Spraw statutowych w 
drodze referendum. A przecież pra 
wo wyboru wydziału gier i dyscy 
pliny statutowo zagwarantowan”? 
walnemu zgromadzeniu. | 

| 


Załatwienie tej sprawy  oczeki- 


wane jest przez Świat sportowy Z 
niezwykłem zainteresowaniem. 


ten bo- | 


dwa przegrali. Wynik brzmi: 3:7, 
3:6 6:4 6:3 6:4. 

Przeciwnikiem Borotty i Brugno 
na w finale będzie japońska para 
Nunoi—Satoh, lub też austrjalijska 
Crawford—Mac Grath. Japończycy 
zakwalifikowali się do  półfinała 
odnosząc zwycięstwo nad doublem 
angielskim Perry—Hughes 5:7 6:3 
6:4 1:6 6:3. 


Składy drużyn na niedzielny mecz ligowy 


jutrzejszy mecz piłkarski ŁKS z 
Legja będzie ostatniem spotkaniem 
pierwszej rundy rozgrywek o mi- 
strzostwo ligi w Łodzi. Jak wiado 
mo w Warszawie IKS odniósł nad 
Legja zwycięstwo w stosunku 3:0, 
lecz pamiętać należy, iż Legja wów 
czas wystąpiła w mocno  osłabio- 
nym składzie. 


W niedzielę skład drużyny war- 
szawskiej będzie następujący: Gło- 
wacki, Martyna, Pigłowski, Przeż- 
dziecki. II, Kubera, Drabiński. Wy- 
pijewski, Przeździecki I, Nawrot 
Maurer, Nowakowski. 

Również i w drużynie ŁKS, zaj- 
da pewne zmiany które dotyczą 
zwłaszcza linji ataku, stale ostat- 
nio zawodzącej strzałowo.. Łodzia- 
nie grać będa w następującem ze- 


Obrazek z życia na plaży: japońskiej — dwie młode 
ćwiczące w boksie — obserwewane z uwagą przez swe kale 
żanki na plaży w Kjoto. 


Urocze bokserki 


odniósł tennis niemiecki, Para Krah 
winkel -— Cramm pokonała w 
dwuch setach 6:1 7: parę amery- 
końsko-hiszpańska Ryan — Maier, 
która bromiła mistrzowskiego tytu 
tu, 

Zakończenie turnieju nastąpi W 
dniu dzisiejszym. 


stawienia: Frymarkiewtcz,  Gałec- 
ki, Fliegel, Pegza, Welnie. Jan- 
czyk, Miller. Herbstreich. Kara- 
siak, Sowiak i Król, 


Zawody wyznaczone zostały na 
godz. 17.30 i- poprzedzi je -przed- c 
mecz kombinowanych zespołów | Podczas ostatniej swej bytno- 
LKS i Makabi. ści we Włoszech. 


Mecz pieściarski z Wegrami 
PZB źle obrał termin spotkania 


Polski związek bokserski w Ka“ nym pozorem, glyż nie posiadają 
lendarzyku spotkań  międzypań: |odpowiednio przystosowanej sali 
stwowych uwzględnił snecz z We dla reprezentacyjnych spotkań 
grami. Spotkanie to mu się odbyć pięściarskich. Węgierska reprezen- 
w Budapeszcie w grudniu, Okazu- |tacja w sezonie zimowym z tego 
je się jednak, iż węgrzy na ten ter względu walczy na rozjazdach, ra 
min nie mogą się zgodzić pod żad- tomiast gości przyjmuje dopicra 

i na wiosnę. To, też projektowany 
mecz prawdopodobnie nie dojdzie 
do skutku, ponieważ w sezsnie wio 
sennym węgrzy organizują u sie- 
bie mistrzostwa Europy, a pozatem 
| -aangażowani są w rozgrywkach © 

„puhar Europy środkowej, gdzie 
'będą naszymi przeciwnikami. 


W grze mieszanej wielki tryum 
| 


. Kobielska starfuie 
w Król. Hucie 


Oprócz Wajsówny,  Janowskiri. 
| Głażewskiej i Smętkówny w teg" 
rocznych kobiecych mistrzostwacu 
Polski w Królewskiej Hucie star- 
tować bedzie również i Kobielska. 

Exmistrzyni Polski, po przebytej 
iierobie. powróciła już do zdrowia 
i wznowiła: treningi. Obecna forma 
Kobielskiej jest o tyle zadawalnia- 
| iata, iż można oczekiwać po tej za 
wodniczce sukcesów. Kobielska 
japonki. |startować zamierza w skokach 
wdal wzwyż oraz w rzucie Oszcze 
pem. 


Nadiprośram: 
Ateńualmości 


Poranki o g. 12 i 2-ej 
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HANDLOWY _ 


Antyhitlerowski front Łodzi 


W czwartek wieczorem ko- 
mitet dla antyhitlerowskiej uk 
cji gospodarczej przy zrzesze- 
niach gospodarczych m. Łodzi 
zorganizował konferencję pra: 
sowa. 

Na konferencję tę oprócz 
przedstawicieli prasy przybył 
szereg działaczy społecznych i 
gospodarczych z konsulem p. 
Maksem Konem, adw, Wajc- 
manem, r. Bialerem, dr. Hel 
manem una czele. 

Zagajając konferencje dłuż- 
szem przemówieniem. prezes 
Juljusz Lewsztajn powitał 
przedstawicieli prasy i gości, 
podkreślające konieczność ści- 
<łej współpracy z prasą jako 
przewodniczką każdego ruchu 
ideowego. 

Przechodząc do zadań i po- 
czynań komitetu, prezes Lew- 
szłajn podkreślił. iż narzucona 
nam została ekonomiczna wal- 
ka z hitleryzmem, Bestjalstwa 
Hitlera zasługują na tem wie- 
ksze potępienie, że ofiarą ich 
padli żydzi niemieccy. którzy 
położyli olbrzymie zasługi w 
Niemczech na niwie gospodar- 
czej. społecznej, politycznej i 
kulturalno - artystycznej Boj- 
kol ekonomiczny, jako odpv- 
wiedź ną łe bestjalstwa. wi- 
n'en się przejawić przez opa- 
nowanie frontu anfyhitlerow- 
skiego, jako całości, W tej 
walce 
nie zadowolnimy sie elimino- 
waniem importu niemieckiego 
i przedstawieniem tego importu 
na przywóz z imnych krajów. 
Uruchomienie przez komite 
wydziału eksportowego przy 
czyni się do 

aderwania eksportu n'emice- 

kiego 
do Holandji. Anglji, Francji i 
Slanów Zjednoczońych, 
zwiekszająv jednocześnie mo- 
%liwości eksportowe dla 
Polski. 

Działalność inofrmacyma ke 
milelu idzie w trzech kierun- 
kach: 1) informacje o wytwór 
cach tych krajów. 2) informa- 
cje, zmierzające do zaznajomie 
ma firm zagran'cznych z pro- 
duikcją polską i 3) idace w kie 
runku 
zainteresowania zagranicz 

nych eksporterów rynk*em 

polskim. 

W ten sposób stworzona zosta 
n'e podstawa do rozszerzenia 
ekspansji wytwórczości krajo- 
wei przez 
tworzenie nowych gałęzi pro- 

dukcji polskiej, _ 
Akcja eliminowania towarów 
niemieckich z rynku polskiego 
prowadzona jest przez komi- 
tet bardzo energicznie. W tym 
celu komitet rozpoczął organı- 
zacje 
sekcji fachowych, urządzenia 
stalej wystawy, organizowsnia 
wycieczek zbiorowych do fa- 
bryk krajowych, wydawania 

biuletynów i t. d. 
W pracy swej komitet opiera 


>——,)>))D)D)D)D) )([([J))..)J))Ą)ASASD.,___ oco 


Klasyfikacja bawełny 
w porcie gdyńskim 


okrętowe p. t, „Ber- 
Baltie Transports Lid. 


Tow. 
genske 
8. P. z o. ©. w Gdyni, nieza- 
leżnie od starań izby przem, 
handi, gdyńskiej w kierunku 
powolania do życia specjalnej 
instytucji do klasyfikowania» 
bawciny zaangażowało własne 
go klasyłikatora hawełn:ane' 
to, który na miejscu w Gdy- 
ni } bez odwoływania się da 
Bremy wydaje opinie iakościo- 
we, dotyczące zakwestjonowa- 
nych transportów, 


się o bezpośredni kontakt z 
miarodajnemi instytucjami i 
wybiłniejszemi jednostkami ga 
spodarczemi zagranicy w kie- 
runku skłaniania ich do oedwie 


põline znaczenie tworzących się 
sekcji branżowych oraz fakt, 
iż wszystkie czynniki gospo- 
darcze, jak przemysł, handel, 
rzemiosło oraz wolne zawody. 


dzania Polski, Komitet zorga-| reprezentowane sa w komite- 

nizuje wreszcie * | cie, 

konferencje regionalne o cha-.| W dyskusji, jaka się na 
rakterze eksportowym, stępnie rozwinęła, prez. Lew- 


sztajm zwrócił uwage na tru- 
dności, jakie w tej walce ka 
mitet musi pokonywać, Tru- 
dności te wynikają m. in. z nie 
zrozumienia doniosłości akcji 
antvhitlerowskiej przez sa- 
mych żydów. Z drugiej stro- 
ny również i niemcy starają 


podkreślając w swej pracy ni. 
brzymie znaczenie portu gdyń 
skiego dla życia i rozwoju go- 
spodarczego Polski. Na rozpo- 
czynającym się w dn. 15 b. m. 
gospodarcz. kongresie antyhitle 
rowskim w Londynie delegacja 
komitetu łódzkiego nawiąże 


kontakt z delegacjami poszcze- cie poczynania tej akcji gospo 


gólnych krajów dla nmówie- darczej 
nia n 

T- importując swe towary w opa 
możliwości eksportowych " kowaniu angiełskiem, czecho- 


Polski oraz gospodarczego zbli 


żenia innych krajów z Polska. słowackiem lub szwajcarskiem 


jako towary pochodzenia nie 


Obszerne te wywody uzu | niemieckiego, lecz produko- 
pełnił <członek komitetu in?.| wane w tych właśnie krajach. 
Praszkier, podkreślając szcze- Przedstawiciel redakcji „Gto 


su Porannego" zwrócił w dy- 
skusji wwagę na konieczność 
jaknajściślejszej współpracy 
komitetu z szeregiem organi- 
zacji, propagujących walkę z 
importem i zmierzających do 
rozszerzenia zbyłu wytwórczo- 
ści krajowej. 


Całe gospodarstwo polskie 
przedstawia obecnie swój 
front ku rynkowi wewnęirz- 
nemu 
i z tego względu wyłaniają się 
dla komitebtu możliwości współ 
pracv z temi instytucjami o- 
raz 2 czynnikami miarodajnv- 


się paraliżować na całym świe| 


Zamykając konferencję prez. 
Lewszłajm podkreślił wysoki 
poziom dyskusji. która stano- 
wić będzie dla pracy komite- 
tu cenny materjał.  Zacieśnie- 
nie kontaktu z prasą winno 
przejawić się w postaci utwo- 
rzenia specjalnej sekcji praso- 
wej. 


Dolar dalej spada? 


Prywatni posiadacze i domy bankowe sprzedają swe zapasy 


W związku z „wiadomościami,, Rez ruchu byly również dolary 
jakie napływają z zagranicy, na |ziote, których kurs kształtował się 


w granicach od zł. 9.23 w żądaniu 
do zł, 9.25 w płaceniu. I tutaj po- 
daż była zupełnie dostateczna, za- 
potrzebowanie minimałne, 

Pod znakiem tendencji słabe) 
kształtowały się funty angielskie, 
które notowano zł. 29.55, Zazna- 
czyć należy, że prywatnych odbior 
ców na funty angielskie nadal wo- 
góle nie było, a jedynym odbiorcą 
był tutaj wyłacznie Bank Polski. 

Kurs rubli złotych nie uległ więk 
szym zmianom kształtując się w 
granicach od zł. 4.90 do Zł. 4.93, 
podaż jednakże była tutaj niezbyt 
wielka, przyczem i zapotrzebowa- 
nie było minimalne. 

Dolary gotówkowe na rynku 
prywatnym kształtowały się nie 
jednolicie i , jak już zaznaczyliś- 
my wyżej, kurs ich można bylo 
ustalić jedynie orjentacyjnie, žad» 
nych bowiem tranzakcji nie zawie- 
rano, Orientacyjny kurs kształto- 
wał się w granicach od zł. 6.40 w 


tntejszym rynku dolarowym, w o- 
brotach pozagieldowych zaobserwo 
wano dalszy wzrost podaży dola- 
rów. 

Jako rzecz Sare 
wymienić należy fakt, że w ciągu 
dnia wczorajszego żadnych tranza- 
keji dolarami na mieście nie zawie- 
rang, zarówno bowiem domy ban- 
kowe, jak i kantory wymiany nie 
chca obecnie kupować dolarów, ©% 
bawiając się, że ulegną one dalszej 
zniżce, W tych warunkach więk- 
szość dolarów Sprzedawana jest 
przez ich posiadaczy Bankowi Pol- 
skiemu, Który płacił do godziny 9 
rano po zł. 6.45, od godziny 9 obni 
żył kurs do zł. 6.40. Bardzo wiele 
domów bankowych oraz kantorów 
wymiany sprzedawały w Banku 
Polskim posiadane przez nie dola: 
ry, a na mieście trudno je było ulo 
kować, prywatnie bowiem na dola- 
ry nie notowano żadnego zapoirze- 
bowania, 


Przeciwdziałanie nadużyciom 


w detalicznej sprzedaży wióczek i wełen 


W najbliższym czasie ukaże | który nie był dotychczas chro: 
się rozporządzenie rady mini-| niony odpowiednimi przep.:sa 
«irów, ustalające normy dela-|mi, nie miał możności prze- 
liczne sprzedaży włóczek i we-|ciwdziałania tym nadużyciom. 


łen. Rozporządzenie to przez od 
Stosownie do tego rozporzą | powiednie nakazy prawne. da- 
decnia je podstawę do zwalczania na 
4 > , żyć žė a niestosowanie 
sprzedaż detaliczna wełen i dużyć, grożąc za niesłosowani 


się do przepisów rozporządze- 
nia, odpowiedzialnością sądo- 
wo - karmą. 

Byłoby więc bardzo wskaza- 
ne. aby rozporządzenie powyż- 
sze zostało wydane jaknajszyb 
celu zwalczanie nienczeiwych|<€h Przyczyni się ono bowiem 


+ Gandlu orzedza wot: do uzdrowienia panujących w 
meta WBA AA EAE Epa tej dziedzinie stosunków. (ag) 


niang (włóczek i wełen). pole- 
gających na wypuszczaniu na|% +4%%%022 
Uwaga! 


rynek włóczki w motkach nic- 
75 l 


odważonych. noszących ozna- 
czenie wagi lub miary nieodpo 

do nabycia codziennie w skle 
pie p. Lewenberga 


wiadających rzeczywistości 
it p. 

w inowłodzu I Teofilowie 
i na kolonjach letnici 


włóczek będzie się mogła adhy 
wać tylko w pewnych określo 
nych jednostkach sprzedaż- 
nych, zaopatrzonych w ozna- 
czenią wagi i miary. 


Rozporządzenie to ma na 


Taki stan rzeczy podważał 
istnienie solidnych firm. wyra- 
biających lub  sprzedającyci: 
przędzę jlościowc i jakościowo 


dobra. a przez to  droższą i 
mniej wskutek tego kupowa- obok inowłodza. | 
ną, Przemysł przędzalnicy,! 66444%%%00%%2249000400 


żądaniu do zł, 6.35 w  płdceniu 


przy bardzo dużej podaży i coraz 


dotkiiwiej odczuwającym się braku 
zapotrzebowania. 

Ądaniem ster giełdowych, dal- 
sze losy dolara u nas, uzależnione 
są wyłącznie od sytuacji giełd 
zagranicznych, specjalnie zaś giel- 
dy zmrychskiej i paryskiej. (ag) 

Niezależnie od fluktuacji na ryn- 
ku dolara, który w po- 
południowych zwyżkował w dal- 
szym ciągu i notowany był w o% 
brotach kupna Banku Polskiego 
6,30 — ujawniła się na rynku sil- 
na zwyżka marki niemieckiej. 
Kurs jej stale zwyżkując, doszedł 
do 213,50, Przyczy tej haussy są 
natury czysto spekulacyjne} © 
czem świadczy fakt, że na giełdach 
zagranicznych marka niemiecka nie 
zwyżkowała. 

Jednocześnie drugiem charakte- 
rystycznzem zjawiskiem na rynkn 
walutowym była lekka Zresztą 
zniżka kursu franka, notowanego 
35,07 (w czwartek notowano 35.09) 
Nadmienić należy, że notowania 
Paryża w N. Jorku kształtowały 
się mocno. 


Notowania bawełny 


NOWY JORK 
Loco 10.50, lipiec 10.34 sier- 
pień 10.37 wrzesień 10.538 paździer 
nik 10.64 listopad 10.72 grudzień 
10.82 styczeń 10.85 luty 10.53 ma 
rzec 11,01 kwiecień 11.08 maj 11.15 


NOWY ORLEAN 
Loco 10.39 lipiec 10.27 pażdzier- 
nik 10.59 grudzień 10/78 styczeń 
10,838 marzec 10.96 maj 11.11. 


LIVERPOOL 

Loco — lipiec 6.05 sierpień 6.05 
wrzesień 6.05 październik 6.06 li- 
stopad 6.07 grudzień 6.08 styczeń 
6.09 luty 6.11 marzec 6.18  kwie- 
cień 6,14 maj 6.16 czerwiec 6,17 li- 
piec 6.18. 

Egipska: loco 8.46 lipiec 8.07 paź 
dziernik 8.14 listopad 8.20 styczeń 
6.27 marzec 8.35 maj 8.43 czer- 
wiec 8,50. 

Upper: loco 7.41 lipiec 7.23 paź 
dziernik 7.18 listopad 7.19 styczeń 


7.23 marzec 12% maj 7.50 ezer- 
wiec 7.38, 
ALEKSANDRJA. 


Lipiec 15.16 listopad 16.01 sty- 

ań 16.30 marzec 16.64. 

Ashmouni: sierpień 13.24  paż- 
lziermik 129 grudzień 13.10 luty 
13.38 kwiecień 18.54. 
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RUNEN NIĘŻNI 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowe - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była nie- 
jednolita: słabiej kształtowały się 
kursy dewiz na Londyn. Nowy 
Jork, Paryż i Pragę, natomiast 
mocniejszą tendencję wykazały de 
wizy na Holandję. Bank Polski pla 
cił za banknoty dólarowe 6.40 — 
6,35 — 6.30, obroty dewizami byly 
naogół dość ograniczone. Notowa- 
no kursy dewiz:  Belgja 124.85, 
Gdańsk 173,85, Holandja 360.50 
(plus 210), Londyn 29.80 — 29.78 
(2). Nowy Jork 6,40 (—16); wy- 
płata telegraficzna na Nowy Jork 
kabel 6.45 — 6.40 (—17, Paryż 
85,07 (—2), Praga 26530 =i); 
Sztokholm 154.50 (plus 50), Szwaj- 
carja 172.50 (plus 30, Włochy 
47.55 (plus 25); w obrotach między 
bankowych dewizy na Berlin — 
213,25 (plus 150), W obrotach pry 
watnych: marka niemiecka 209.76 
(—55), funt angielski w  gotówca 
29.63, szyling austrjacki 99: ban- 
knoty dolarowe 6.40 — 6.28 (—17) 
rubel. złoty 4,92 (plus 3), dolar zło 
ty 9.29 (plus 4) rubel srebrny 1.45. 
bilon 0.68. 


AKCJE 
akcyjnym panowało 
dość znaczne ożywienie, zwłasz- 
cza dla akcji Banku Polskiego 4 
metalurgicznych. Notowano: Bank 
Polski 75,50 — 06 — 75,50 Kijew- 
ski 1550 Cukier 20,50 (plus 200), 
Lilpopy 10.25 — 10,50 (plus 50), 
Modrzejów 3/75 (plus 25). Staracho 
wice 9.25 — 9.50 (plus 60, Haber 
busch 44 (plus 175). 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dła papierów procentowych pań 
stwowych przeważała  tendeucja 
słaba, Jedynie mocniej kształtowa- 
ły się kursy pożyczek prywatnych 
Notowano: 4 proc, poż. premjowa 
dolarowa 46 (—75), 4 proe poż. 
premjowa inwest. 101.75, 5 a 
poż. konwersyjna 45/75 (plus 25) 
6 proc. poż, dolarowa 39 (—15) 
T. proc. poź. stabilizacyjna 48 —. 
48,38 — 48.13 (—25) 10 proc. poż. 
kolejowa 101 — 10059 (—%) 8 
proc. obligacje budowiana BGK. 
I em. 93, 7 proc. listy zast Pañ- 
stwowego banku rolnego 8325, 8 
proc. listy zastawne PBR. 94— 
7 proc, listy zastawne BGK. 2-ga 
emisja 83.25, 8 proc. obligacje ko 
munalne BGK. 1 emisja 94.— Kurs 
urzędowy 1 grama czystego złota 
5.92.44 zł. 8 proc, listy Warszawy 
40.50 — 41.25 — 40,75, 8 proc. Ło 
dzi 3% tranzakcje dokonane a nia 
notowane; 3 proc. budowlana 38, 
T proc. stabilizacyjna odeinki po 
100 zł. 50, 8 proc. dillonowska, 46, 
— 45,76 — 45.50 7 proc. poż. Ślą- 
ska 30.50 4 i pół proc. ziemskie 
39.50. 5 proc. Warszawy odeinkt 
po 500 zł. 51.75 (plus 100), 10 proc. 
Radomia 338, 10 proc. Siedlec 32.90 
(plus 15), za 7 proc. poż, warszaw 
ską dolarową żądano 28.50. 

Nołowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Notowania za 100 kg. loco Łódź. 
na giełdzie zbożowo - towarowej 
w Łodzi z dnia 7 lipca: 

Żyto 24 — 24,50. pszenica 41.50 
— 42.50, jęczmień  przemiałowy 
20.00 — 21.00, owies 18 — 18.50, 
mąka żytnia 65 proc. 36 — 37, mą 
ka żytnia 60 proc. 87 — 38, mąka 
pszenna 65 proc. 64 — 66. otrębv 


Na rynku 


żytnie 13 — 13,50, otręby pezenne 
grube 11.75 — 12.75, łubin niebie- 
eki 11 — 12, łubin żółty 12 — 18. 


Usposobienie ogólne stałe. 


W Poznaniu 


Notowania giasldy zlożowo tuwa 
rowcj w Poznaniu za 160 ke, ioch 
Poznań (Tel. w). i 

Żyte 20.15 — 21. maira 84.50 
— 3500  jęczańń  proonialowy 
1625 — 16.75. poup a Wrowaro 
wy 16.75 — 1750) e IAI ea 
24.75. mgka pira "870 — U0AC 
peluszka 12 — [3 obi niebiesko 
: — 6, lutin ZA%* 7050 — 11.56 
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Bez kosiiumów i dekoracji Wszystko na jedną karte 


Organ narodowych socjalistów polskich ukazał 


Opera ze studjo ma najkorzystniejsze warunki 


fSTOTNE I NIEISTOTNE ELEMEN 

TY SZTUKI TEATRALNEJ, 

Zdawałoby się, że przedstawienie 
teatralne jest nie do pomyślenia 
bez wszelkiego rodzaju teatralnych 
ukcesorji, jak dekoracje, kostjumy 
i charakteryzacja. Pogląd ten jest 
słuszny jedynie w zastosowaniu do 
sztuk teatralnych lub oper, któ- 
rych wartość spoczywa właśnie 
przedewszystkiem w tych wszyst- 
kich ubocznych, dodatkowych, lecz 
w gruncie rzeczy nieistotnych ele- 
mentach. Akcesorja te mają na ce 
lu podkreślenie słowa lub dźwięku 
muzycznego i spotęgowanie wraże- 
nia — lecz jakże często chybiają 
celu bądź przez swoja braki, bądź 
też choćby przez to, Że nie odpo- 
wizdają wyobrażeniom czy też u- 
podobaniom widzów nawet w wy- 
padku, w którym posiadają dużą 
wartość artystyczną. 

Lecz dzieła — sztuki teatralne 
lub opery — których wartość tkwt 
w istotnych dla nich elementach, 
a więc w słowie lub w muzyce, 
względnie w jednem i drugiem, zna 
komicie obywają się bez. wszelkiej 
szminki, a nawet zyskują bez ko- 
stjamów i dekoracji, Jak to ma 
miejsce w audycji radjowej. 


WYŻSZOŚĆ AUDYCJI ZE STU- 
DJA NAD TRANSMITOWANEMI. 

Lecz, aby osiągnąć możliwie do- 
Ekonałe i plastyczne odtworzenie 
dziela, musi być ono nadane w ra 
djo w możliwie korzystnych warun 
kach, a więc o ile możności ze stu- 
dja. Wykonanie dzieła dramatycz. 
nego lub operow. w studjoradjowem 
daje możność przystosowania treś- 
ci przez t. zw. radjofonizację utwo 
ru oraz przystowanie całości do 
wymagań technicznych,  Wszełkie 
transmisje z sal teatralnych, acz- 
kolwiek maja w sobie duże cech 
bezpośredności, pod względem tech 
nicznym posiadają jednak braki, 
nie do usunięcia, zwłaszcza jeśli 
artyści oddalają się i zbliżają do 
mikrofonu, zmieniając przytem siłę 
intonacji głosu 


WSZYSTKIE AUDYCJE 
ZE STUDJA. 

Z powyższych względów wszyst 
kie broadcastingi dążą do nadawa- 
nia możliwie największej ilości au- 
dycji ze studja, Rzecz ciekawa, że 
dotyczy to również audycji tego 
rodzaju, jak transmisje % uroczy- 
stości, rewji, zawodów sporto- 
wych, transmisje przemówień itp. 
Najciekawsze fragmenty tych wy: 
darzeń bywają utrwalane na pły- 
tach woskowych lub taśmach. a na 
stępnie nadawane ze studja w go- 
dzinach, w których możliwie naj- 
większa ilość słuchaczy będzie mia 
ła sposobność posłuchania danej 
audycji. 


SŁUCHOWISKA I OPERY w STU 
DJO RADJOWEM, 

Oddawna już zaniechano nada- 
wania sztuk teatralnych  bezpet. 
średnio z sal widowiskowych. Sztu 
ki te muszą być uprzednio zradjo- 
fonizowane, poczem nadawane są 
ze studja w postaci t. w, słucho- 
wisk. Radjofonizacji ulegają rów- 
nież operetki. Trzymają się jeszeze 
mocno jedynie opery, a to dlatego, 
że istotna ich wartość tkwi w mu 
zyce; przenoszone są jednak coraz 
częściej do studja bądź jako audy 
cje żywe, bądź też jako audycje 
z płyt gramofonowych. Tylko bo 
wiem .w, studjo można uzyskać 
odpowiednie ustosunkowanie brzmie 
nia orkiestry, głosów solistów 1 
chórów oraz ich wzajemnej prò- 
porcji. 

Rzecz prosta. że wartość radjo- 
wej audycji operowej jest tem 
większa, im silniej dany utwór o0- 
piera sie na walorach muzycznych. 
im silniej jego piękno spoczywa w 
melodji, rytmie, barwie instrumen- 
talnej itp. Uwydatniło to się ostat 
nio podczas niezapomnianej audy- 
cji _ moniuszkowskiej „Halki 
wprost ze studja „Polskiego Ra- 
dja" w Warszawie. Audycja ta 
jeszcze raz potwierdziła słuszność 
nadawania oper ze studja. Zdawać 
by się mogło, że opera ta, tak bar 


NAJWESELSZA LEKTURA"! 
e a i e BREEZE 


ZBIÓR FELJETONÓW mmummumm 
RED. GUSTAWA WASSERCUGA 


„MENAŻERJA LUDZKA” 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 
CENA ZŁ, 2. — 


enam 
CENA ZŁ. 2.— 


dzo Ograna, może 


go” 24 wiersz od 


wypaść słabo 
przez radjo; tymczasem efekt był 


się w Wielkopolsce 


Ukazało się nowe pismo 


wprost olbrzymi, a piękno muzyki| Jedna Karta", mające być, rze 


moniuszkowskiej ponownie zajaśnią 
lo całym swym blaskiem i czarem 
polskości. 

Nie mała w tem zasługa powięk- 
szóncej orkiestry symfonicznej „Pol 
skiego Radja? i wszystkich wyko- 
nawców, którzy pod kierunkiem 
dyrektora T. Mazurkiewicza, wy- 
wiązałi sie ze swego zadania. 

W najbliższej przyszłości nada- 
ne zostaną ze studja „Polskiego 
Radja” dwa arcydzieła moniuszkow 
kie: „Flis“ i „Verbum mobile”, Na 
stępnie pójdzie „Napój, miłosny” 
Donizettiego o raz nadana zosta- 
nie z płyt słynna „Manon“ Masse- 
neta. (r) 


Wysiawa polskiej 
książki historycznej 


W dn, 21 — 28 sierpnia r. b. 
odbędzie się w Warszawie VII 
międzynarodowy kongres nauk ħi- 
storycznych, na którym Zgromadzą 
się historycy ze wszystkich kon- 
tynentów w szczególności zaś im 
teresujący się  historją  Słowiań- 
szezyzny lab Europy Wschodniej. 
Z okazji tegoż kongresu zostanie 
zorganizowana wystawa polskiej 
książki historycznej, obejmująca: la 
ta 1918 — 1933. Komitet organi- 
zujący wystawę zwraca się do 
wszystkich towarzystw naukowych, 
intytucji rzadowych,  samorządo- 
wych, społecznych i autorów 
wydawców z prośbą o Szybkie na> 
desłanie wszelkich publikacji z za 
kresu historji pod adresem Libra- 
ria Nova, Warszawa, Marszałkow: 
ska 69, m 5. 

Ponieważ analogiczne wystawy 
erganizuje równocześnie Rosja So- 
wiecką i Włochy, dążeniem całego 
sjpoleczeństwa kulturalnego winno 
stać się ujawnienie naszego dorob 
ku naukowego w świetle jaknaj: 
bardziej okazałem. 


DANCING W „KOLUMNADZIE 

W niedzielę, dnia 9 bm. w popu- 
larnym esfe - dancing  „Kołumna* 
dzie” w Kolumnie. odbędzie się a 
trakcyjny five o clock - dancing z 
bardzo urozmaiconym. programem. 
Gwożdziem wieczóorm beda wystę: 
py artystyczne, Przygrywać będzie 
orkiestra „The Mickey Boys”. Do- 
chód przeznaczony na „Dom Sie- 
rot” Północna 38. 


SPROSTOWANIE. 

W nekrologu tów. Bykur Cholim 
i omitetu „Uzdrowiska” wę wozo- 
rajszym numerze „Głosu Poranne- 
góry powinien 
brzmieć; „Dnia, 23-g0 lipca. o godz. 
l-ej po pał. nabożeństwo żałobne 
za b. p. wiceprezesa dr. Gustawa 
Rotszpana”. 


komo pierwszym w Polsce 
dziennikiem narodowo - socja 
listycznym. Z samego już na- 
główka dowiadujemy się, że 
znakiem narodowych socjali 
stów jest „błyskawica, barwą 
„kolor wiśniowy”, hasłem „Na- 


przód“; Redaktor pisma wola 
na naczelnem miejscu: 
„O, Polsko moja! Tu masz 


swoją warte! Stawiamy wszyst- 
ko — na tę Jedną Karte", 


Stawianie wszystkiego na 
jedną kartę jest rzeczą bardzo 
ryzykowną i zwykle kończy się 
bardzo źle. To też nie dziwne- 
go, że „narodowy socjalizm“ w 
Polsce mimo buńczucznych de- 
klaracji, ogłoszonych już prze- 
szło pół roku temu w Łodzi. 
nie może się u nas rozwinąć. 
Któżby tam wierzył i ufał, gra- 
czom, stawiającym 
na „Jedną Kartę*, 
bezbarwna i jałową, 


wszystko 
w dodatku 


Razem z „Jedna Kartą* prze: 
słano zarys programu narado- 
wego socjalizmu, z którego do 
wiadujemy się, że N. S. P. R. 
chce „zlikwidować dostatecznie 
(czemu tylko  dosłalecznie?) 
resztki zanikających tworów 
sromotnie gasnącej epoki. usu 
nąć przeżytki i na ich grv- 
zach wznieść zarzewie nowego 
ruchu społeczno - politycznego 
a przedewszystkicm materialne 
go i duchowego“, 


Następnie w dwuch tuzmach 
punktów „rozwija się* powyż- 
szą „zasadę*, którą każdy mo- 
że tomaczyć według 
widzimisie. Na ezoło wysuwa 
się hasło antysemityzmu i wal- 
ki z przewagą kapitału. O sto- 
sunku do zagadnień religijnych 
zarys „brogramu nic nie mó- 
wi. — 

Małpowanie Millera i to w 
dodatku, tak nieudolne, w Pol- 
scc, bezwzględnie nie  będtie 
miało vowodzenia 


swcgoa 


Tanie wycieczkci 


do uzdrowisk polskich 


Ogłoszone przez nas ulgowe prze | takowy 


jazdy do zdrojowisk cieszą się zro- 
zumiałem powodzeniem. 

Szeżególnie inowacją są nume- 
rowane miejsca w specjalnie zare- 
zerwowanym wagonie  bczpośred- 
nim do Krynicy. 

Odjazd do Zakopanego nastąpi 
w dniu dzisiejszym od godz, 1 w 
nocy z dworca Fabrycznego, Cena 
biletu JII klasy wynosi zł. 23,60 a 
klasy IT zł. 85.70. Bilety nabyć 
można dziś do godz. 9 wiecz. 

Odjazd wycieczki do Krynicy na 
stąpi w dniu jutrzejszym o godz. 
21.40 z dworea Fabrycznego. Cena 
biletu NI klasy zł. 22.80. 

Również w niedzielę nastąpi wy- 
jazd do Jaremeza i Truskawca, 

Informacji udziela i bilety sprze 
daje biuro podróży Wagons Lits 
Cook (Piotrkowska 64) czynne bez 
przerwy od godz. 9 rano do 9 wie: 
czorem. 

* 

Dziś o godz. 1525 wymsza zapo 
wiedziana wycieczka do Ciechocin 
ka. 


Wyjątkowe powodzenie, jakiem 


[sie cieszy ta wycieczka zmusiło 
i kierownictwo tójże do 


zarezerwo- 
wania jeszcze jednego wagonu dla 
dalszych chętnych  wycieczkowi- 
ozów. 

Ci; którzy jeszcze nie są w posia 
daniu biłetu powinni natychmiast 


Dziś i dni masiępnych 


piękny film miłosny reżyserji: Turżańskiego. 
Natalja Kkowanko, Mikołaj Kolim, Jaques Catelain 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy. 


W rolach głównych: 


Jaco Zalotny Książe [ht 


zarezerwować w biurze 
Wagons Lits Cook (Piotrkowska 
64) do godz. 12 w południe. 

Dla uczestników zostały pxsygo- 
towane noclegi przez komisję zdro 
jowa Ciechocinka w cenie zh 2.50, 
które zamówić można przy odbio- 
rze biletu. 


„INWALIDA”, 

Dzisiaj o godz, 19.40  uslyszy 
radjosłuchacze opowiadanie, stano- 
wiące cickawy obrazek psychoło« 
giczny — „Tnwalida” Józefa 
Jankowskiego. (r) 


(ARAARAAAARDAARAKAARAAAAĄ 


Do akt. Nr. Km. 1457 | 1963 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 5-go zam. w Łodał, przy ul, 
Al, Kościuszki 57 
na zasadsic art. 1050 U, P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 lipca 
1983 roku od godz. 11 odbędzie się 
licytacja publiczna rucohomodał, nale- 
żących do Zw. Ziemian Oddz. Łódzko= 
Bracziński w jego lokalu w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego 60 
składających się z mebli i maszyny 
do pisania 
oszacowanych na łączną suma 590 zł. 
które można oglądać w dniu licye 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasię 

wyżej eznaczonym. 
Łódś, 27.6-55 r. 
Komornik Edmund Koroczycki 


KELEKEODE 
Główna 1 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„CGÓRSO” 


Zielona 2 | 4 


Początek o godz. 4, w soboty, 
niedziele i święta o g. 12. 
Sala nowocześnie wentylo- 
wana i chłodzona. 
Ceny miejse: I seans 45 i 54 gr. 
następne 54, 85 i 1.09 


Następny program: T. „Mocne Sady“ W rol. gł. Phillips Holmes, Anita Page; Walter TTluston, Tewis Stono 


Wielki bezkonkurencyjny przebojowy program! Boraz pierwszy w Łodzi! 


Eskadra Straceńców 


Potężny dramat, odsłaniający kulisy stolicy tilmu— Hollywood 
jej tajemnice i intrygi — w rekordowej i dotychczas nieby- 
wałej obsadzie: 


bohaterski Richard Dix, sympatyczny Bob Arm- 


męski Joel Mc Crea, 


przepiękna Ma 


Astor, wiośniana Dorota Jordan, senjalny Ery 


von Stroheim. 


Śmierć | Zemsta! Poświęcenie! 


Miłość! — Zdrada! — Nienawiść! 


Film, który porwał cały świat! 


Tragedja dziewczyny, tęskniacej do miłości 
Pojednanie 
Dramat ludzi prostych, dla których miłość jest instynktem, 


W rol. gł. Wym Glare, John Baffen i Eryk Williama 


Czy mężczyzna może kochać dziecko ukochanej kobiety | swego rywala? 
Czy jest obowiązkiem kobiety dotrzymać wierności kalece ? 
— Oto pytania, na które daje odpowiedź film „POJEDNANIE* 


A więc 
wszyscy do 


„ CORSA” 


Nadprogram: Aktualności krajowe. 


„Plan W“ 
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SZKOŁA PRZEMYSŁOWA 


Towarzystwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technieznej wśród Żydów 
w Łodzi, Pomorska 46/48 — Telefon 163-80 


wydziały: mechaniczny, elektrotechniczny | tkacki 


Pierwszorzędna pracownia 
bielizny męskiej 


BERNARD AL UMŁNZ LD 


Piotrkowska 51, tel. 214-86 


Zamówienia z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


K T 0 zdrowie 


szanuje 


Ten „0 L L A” 


kupuje ! „Ado 
Przyjmować tylko w oryginalnem 
opakowaniu z banderolą | 


Specjalność: 


piiamy i koszule meskie 


Zgłoszenia kandydatów na kurs pierwszy prayjmuje Kanoelarja Szkoły 


codziennie od 10 rano do 2 po południu. 
Egzamina sprawdzające rozpoczną się w poniedziałek, dnia 4-go września 1985 r. 


KA 


Sala FILHARMONII 
Dziś 


w sobotę, o godz. 9 wieoz. 
Nieodwołalnie 


OSTATNI POŻEGNAL WWYSTEP 
Laureatów Fańta Artystycznego 


z udziałem: Ruth Sorel-Abr 
Georg roke,  Ziuty Buczyńskiej 


i Julji Marcus 


ZARZĄD 


T-wa Niesienia Pomocy  Biednym 
Chorym „Linas Hacholim', Połud- 


niowa 19, niniejszem zawiadamia Da. akk Nrs Ke 842/35 Ogloszenie. 


swoich członków i całonhinie OBWIESZCZENIE. 


i I terminie 23 lipca r. b. we|dzi, rew. 5, zam. Łodsi L : > 2 FE 3 
IEA domu przy a Południowej j Ą zer PO" Szpajzera zawiadamia wierzyeieli upadłości, że 


19 o godz. 3 po poł, a w razie nie 
przybycia dostatecznej ilości csłon- 
ków odbędzie się takowe w II termi- 


Al. Kościusski 57 $ Ą 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydsiale IL Hand- 


że w dniu 14 lipca 1983 r. od godz |lowym postanowieniem z dnia 1 lipca b. r. 
11 w podi Przy ul dotrkowsklej | wyznaczył ostateczny dwutygodniowy termin 
t PTa EWRUREDS sprawdzenia wierzytelności. W ciągu tego ter- 


nie r. b. o godz. 5 p. p., które będsie 


że roczne waine zebranie odbędzie | Komornik Sądu Grodskiego w bo- Syndyk tymczasowy upadłości Abrama 


prawomocne bes względu na ilość | odbędzlesię licytacja ruchomości, a|"F> à > 
przybyłych członków. mianowicie: minu należy zgłaszać preteneje do masy w kan- 
a. Katadea, dzienny: Ks l pianina dä celarji syndyka w godzinach od 4-ej do T-ej. 
, Zagajenie posiedzenia oszacowanych na łączną sumę zl. i i i šei 
2, Uczczenie pamięci zmarłych człon- | które można oglądać w dniu licytacji Sed Poraa ne 1 ją te ma PiN będa 
3 Wybór przewodniczącego zebrania =P NZS WIT sę GOAL lipon b. r. o godz. ll-ej w gma 
„ Wy rzew oznaczonym. „kę Ha y i - 
4. Odczytanie protokułu komisji re-| > Łódź, 30:6. 33 chu Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrow- ZAKŁAD LECZNICZY 
wizyjnej Komornik Edmund Koroczycki skiego 5, pokój 15 
rż z s dB ono EE "RL zę R] Wierzy cielo którzv sprawdzeń nie dokona POŁO NIGZO á GINEKOLOGICZNY 
1932 i a kona- 
6. Budżet na rok 1933/34 KANCELARJA ADWOKATA ją nie będą należeli do mających nastąpić po- Dr. med. | 
{i e duża tp si de NATANA GRYNBERGA działów funduszów masy upadłości. _ = 3 4 
9. Wybory jackie śretyjkatcńa p Jednocześnie zawiadamia się wierzycieli 
1 Presasa sostała na ul. ródmiejską 16 upadłości, którzy bądź już zostali przyjęci, bądź |Ø 
I p. fr. tel. 161-09. też zostaną przyjęci do masy w dniu 20 lipca | 


2 Wice-prezesów 


1 Sekretarza m ||, —-_—... |b. r. — że dnia 10 sierpnia b. r. o godz. 1l-ej 
É zer mnie EE A iap” w pokoju 15 Sądu Okręgowego w Łodzi, od- ul. Ewanśelicka 18 
5 Członków jp? Rewiejind! amol | (l il będzie się Ra tętna ydy Popek a (Bienkiewicza 85) 
2 Zastępców Czł. Kom. Rew, » misarza zebranie wierzycieli, w selu wysłucha- ę í 
ZARZĄD |świeżo wyremontowany tanio |nia sprawozdania syndyka tymczasowego osła- zostaje uruchomiony A 
— do sprzedania. nie upadłości oraz zawarcia układu lub związku Z dn. 15 lipca rb į 
Doktór Wiadomość: Śródmiejska Nr. 23 | wierzycieli. że 
u dozorcy, 805—5 Syndyk: BymezasOWY Zapisy na porody I i I kl, 
upadłości Abrama Szpajzera Gdańska 46 tel. 107-20 
; k A 


KLINGER 


spec. chor. weneryczn., skórnych 
| włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


z adwokat Konstanty Halicki 
p d g Łódź, Zawadzka 16-a, m. 8. 
e we 
l AKUSZER-GINEKOLOG Q Į - 
Przyjmuje od 9—13 rano i od 678 w | przyjmuje od 3—5 i 1—8 wiece. E Rome M GIOSZERIE. 


—— przeprowadził się na DYSKONTUJĘ weksle bezpo- Magi i i 
ś gistrat m. Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na 
Andrzeja 4, tel. 226-972 średnio lekarzom, adwokatom, | dostawę 2000 tonn regularnej krajowej kostki kamiennej z ma- 


Dr. med aptekarzom na dogodnych wa: |terjałów poehodzenia wulkanicznego, 
runkach. Oferty do „Głosu Warunki ogólne i techniczne oraz wzór umowy i oferty 
a il l H pod „Dyskonto*, 899—3 |otrzymać można w Wydziale Budownictwa, Plao Wolności 14, 
r. Leon Zarnożył ——L———-— | pokój Nr. 36, w godzinach od 10 do 12-ej. 
ZGUBIONO matrykułę wydaną Oferta z oznaczeniem ceny 1 tonny kostki z dołączeniem 


powrócił 


„Spee. chor. wenerycznych, skór- 
nych I moczopłelowych 


ordynuje 
w CIECHOCINKU 


Dworek „Kościuszko“ 


przez szkołę Wiedza, na na-|próbki oferowanego materjału składać należy w Wydziala Bu- 


kowanych pieczęcią firmową s napisem: „Oferta do przetargu 
© Uzdrowiska Ę 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 w. Doktór 
Koperta zewnętrzna powinna zawierać dowód złożenła 


zwisko Natkiewicz Rózia, na |dqownictwa, pokój Nr. 40, do dnia 21 lipca 1938 roku do go- 
Cegielniana 15 
na dostawę kostki granitowej pochodzenia krajowego“ z poda- 
w nieds. | święta od 9—1 po poł. GROTNIKI. Willa R. Wójcie- i 
I f Í Ç K: E ih kiego poleca pokoje z całodzien |wadjum do depozytu Magistratu m. Łodzi oraz drugą kapertę, 


rok 1932/33. dziny 12-ej, w kopertach podwójnych, zapieezętowanych i sela- 
telef, 149-07 
niem nazwy i adresu oferującej firmy. 
nem utrzymaniem, Informacje: |zawierającą podpisane warunki ogólne, techniczne oraz wzór 


LECZNICA PRYWATNA i 
Położniczo-Ginekologiczna Specjalista chorób skórnych, | tęlefon_181-78. 676-2 |umowy i ofertę. sh. A 
wenerycznych i moczopłeiowych nie Zory T Wadjam w wysokości 3a od oferowanej sumy może byś 
D-rd mel. $. Drugbina Poładniowa 28. tel. 291-95 Lokale EM aj x popes i w wartościach, wymienionych w warom- 
z z , . ach ogólnych przetargu. 
6-go Sierpnia 15/17, tel. 153-10 prayjro. z az szc i5—8w. |DO WYNAJĘCIA 1, 2, 8, 4, 5 Głórty wióny być składane na eałość dostawy. 
II Il klasa w niedziela i święta od 9—1 po pol | Pokoi z kuchniami z wszelkie- Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 lipca 1933 roku o godzinie 
gods, gzyicć w AAA 5 ABY m/mi wygodami. Wiadomość: Za- |12 m. 15 w pokoju Nr. 42. 
Mieszkanie zywo s g |wadzka 49 u dozorcy 4 Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, prawe 
Plotrkowska 124, tel. 213-02 | Ogloszenia drobne Fi - -- - powierzenia tylko częściowej dostawy, jak również prawo nie- 
Przyjmuje od 4—6 pp. 2 DO WYNAJĘCIA: 3 pokoje z|przyjęcia żadnej oferty. 
i) NEESEPEW CPE TET ZYTA SZÓ kuchnią. Do sprzedania urzą- Oferty, nie odpowiadające warunkom praetargu lub założe” 
DR. DEE IG BK dzenie zp 2304 io ia ne po terminie, rozpatrywane nie będą. 
rzedpokoju i kuchni. Naruto- : : 
St. PRAPORT|{ Kopno i sprzedaż BE kica 30. Dozorca wskaże. Łódź, dnia 5 lipca 1983 roku. 
Emacs eaa 911—3 Magistrat m. Łodzi. 


GINEKOLOG-UROLOG ZŁOTO. BIŻ RJE pm 
CHOROBY KOBIECE I DRÓG A UTE oazie 
MOCZOWYCH lombardowe kupuje i płaci naj- |2 LUB 8 POKOJE słoneczne z 
POWRÓCIŁ wyższe ceny. Magazyn jubi-|wszelkiemi wygodami nowo- 

i przyjmuje od 2—5 i od 1—8 ierski I. Fijałko, Piotrkowska 7 | czesnemi do wynajęcia od za- 
Gdańska 93, telef. 208-95 || UTT" raz. Sienkiewicza 102, dozorca 


każe. 186—3 

x II BRYLANTY (hert 
r. med. ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, z S 
kwity lombardowe kupuję i płacą H TOROJ RYZ a AES 


z a 0 s 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski È 
Niewiażski M. Nizes, Plotrkowska 30. od zaraz. Wólezańska 23. 


Chor. weneryczne, skóme — |W6ZBOZKI dziecięce Kon-Kon | P0 M ENAJĘCA nie wyremynto 


i moezopłclowe h fab h ży- n 
b po cenach fabrycznych, wyży 
Andrzeja 5, telef. 159-40 |maczki, polowe łóżka poleca śr kj Sowy ze 
prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. | Marja Jakobi, Piotrkowska 107, | „, 38, m. 1, w godz. od 9 — 10 
w niedziele i święta od 9—1 sklep W podwórzu. 676—8 $ 3 ak, i 


koiaa M a 


FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 


„Zródło” Łódź 


zawiadamia Sz. Klijentelę, iż wydane 
zostały 


ABONAMENTY 


na 20% ulgowe nabywanie wszelkich 
własnych napoi gazowyeh. 
12 miejsc sprzedaży! 
Szczegóły w kioskach i sklepach f-my „Źródło” 


leal „Gł P RVE do- 
Prenumerafa diarrea w Eaa adon a siressa = 


Agrosasp, z przesyłką pocztową w kraju — S. |— sk 9- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


eras fnilimot aw owy (strona $ szpalt): Fəza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
zedabzzy sł. 1.30 w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznia 60 gr. 
bes zastrzeżenia miejsca 30 gry nadesłana od strony Ś-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 sapalt) 12 Drobna 15 gr. sa wyraz, najzaniejsza oma sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

nam 1.30. WTZ: zaręczynowe | saślub 12 zł. Ogloszenia zamiejscowe obliczane wą 
ŚR firm saw. Za as tuhełoryczae lub fantaz. dodatk. Se Ogł. dwukolor. o 507% drożej 
Reklamy w dodatku Ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sł. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp Eugenjusz Kronman., Prasa', wydawnicza sp. z ogr. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


